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P r z e d p * s » t a  w y n o s i :

w Krakowie:

miesiącznic 1 złr . 35 cnt., kwart.ik.ie 4  złr.,
półrocznie 8  złr., rocznie 16 złr.

Za odnoszenie do domu dolicza się 15 cnt. 
miesięcznie.

Na prowincji i w ca łe j monarctiji Ausiro-W tg.-

miesięcznie 1 złr. 70 cnt., kw arta ln ie  5 złr., 
półrocznie 10 złr. rocznie 20 złr.

Numer pojedynczy 6 cnt. na prowincji 10 cnt. wychodzi codziennie o godzinie S rano.

C e n a  o g ł o s z e ń :

Za wiersz petitowy, lub jego miejsce, za 
pierwszy raz 10 cnt.,  za następne po 5 cnt. 
Drobne ogłoszeniu, zwykłym drukiem po 2 cnt. 
od wyrazu, t łus tym  drukiem  po 5 cnt. od 
wyrazu. Minimum ceny drobnych ogłuszeu 
25 cnt. „N ad e s łan e 11 20 cnt. od wiersza.

Adres dla telegramów;

„KURJER POLSKI11 -  KRAKÓW.
Rękopisów R edakcja  nie zwraca.

ZÊed-Eckicja. i _A_d.inims:.raq;Ł: -ulica. Szewska Im r_
o n

7a b i e ż ą c e j  c h w i l i ,
Stronnictwo republikańskie w 

nji od czasu objęcia rządów przez regen- 
tkę Krystynę dziwnie mało daje słyszeć
0 sobie. Niegdyś^za Ggasti Alfonsa X II 
republikanie stanowili bądźcobądź powa­
żny ozy unik polityczny. W  pewnych od­
stępach czasu rozchodziła się wieść, iż 
Ruiz Zorilła przysposabia nowy napad 
od zewnątrz kraju, tu  i owdzie na pro­
wincji laiku oficerów i garstka żołnierzy 
dokonywała „pronunciamenta, w kor- 
tezauh na krańcowej lewicy zasiadała 
grupa „posybilistów" republikańskich 
noc] wodzą Castelara, nader zgryźliwa
1 dokuczająca sarkastyczną krytyką ka­
żdemu z kolei wiernokonstytucyjnemu 
m inisterstwu bez różnicy, czy składali je 
,,konsm vatyśei‘liczy „liberałowie11. W o­
dą na młyn republikanom była okoli­
czność iż znaczna część „wiernokonsty- 
tucyjnych11 mężów stanu hiszpańskich 
zaliczała się daw uioj za czasu rzeczypo- 
spolit-ej do wiernych konstytucji... repu­
blikańskiej i dopiero późuiej płynąc z 
falą zabieżała na wody monarckiczne. 
Dawało to sposobność do różnych iro­
nicznych uwffl i drastycznych zesta­
wień. Zwolna wpływ ten  republikański 
malał, rosła nowa generacja, która już 
nic nie wiedziała o rzeczypospolitcj, 
skądinąd starzy republikanie nie umieli 
czy nie chcieli wejść w porozumienie z 
nowoczesnemi kierunkami rowolueyjnemi. 
jak np. .socjaliści lub anarchiści, których 
łatw o mogliby się stać awangardą. Jak­
kolwiek podczas ostatnich wyborów re­
publikanie -wywalczyli kilka mandatów, 
nawet w samej stolicy, wpływ ich by­
najmniej przez to nie urósx i dziś są nic 
nie znaczącą grupką, której przemowy 
uroczyste i przybieranie pozy zwraca je ­
szcze uwagę, ale politycznie nie bierze 
się w rachubę.

Dziś zapisać węypada nader doniosły 
fakt w dziejach republikanizmu hiszpań­
skiego. Oto Emil Castclai przywódca 
„posybilistówiŚ mąż stanu ceniony nie- 

. tylko dla przymiotów umysłu, ale także 
charakteru, usuwa się od życia publi­
cznego. Nie jest Castelar jeszcze star­
cem zużytym tak, żeby jego wiek u- 
sprawiedliwiał ten  postępek, wątpić je­
dnak nie można, iż właściwa mu rze­
telność, składa się przynajmniej w części 
na postanowienie tak stanowcze. Widzi 
z pewnością Castelar, jak  słabo już dziś 
rysują się wspomnienia dwróch republik 
Mszpańskłch a jak silnie utrwalona 
dziś monarehja.

Od czasu pronunciamento sagunckie- 
go z 1874 r. mouarchja istnieje nie­
przerwanie i żadne większe niebezpie­
czeństwo przewrotu nie rysuje się na 
widno kręgu p olitycznym.

W niedzielę by ło ' już zapisanych wT 
ministerstwie spraw wewnętrznych fran- 
cuskiem 893 kandydatur do Izby depu­
towanych z prowincji, 157 z Paryża, 9 
z Algerji i kolonij. Ogółem wrndle prze­
widywań o 581 krzeseł Izby ubiegać 
się bodzie 21U0 kandydatów7. Ponieważ 
do 80 okręgów wyborczych posiada do

chwili obecnej po jednym kandydacie, 
na pozostałe 500 przypada przecięciowo 
po cztery kandydatury. “Wielka ilość 
kandydatur pochodzi stąd. iż każda frak­
cja republikańska z osobna stawia swo­
je przyszedłszy do przekonania, iż „kon­
centracja11 przeciw „reakcji11 jest zuży­
tym frazesem. W  ministerstwie spraw7 
wew7n. wyczekują dnia, 20 sierpnia z ró- 
żowmmi nadziejami. Przypuszczalnie pra­
wica i  bulanżyści utracą na rzecz repu­
blikanów, jalde 60 krzeseł. Wr poprze­
dniej Izbie zasiadało 390 republikanów7. 
156 monarchistów i bonapartystów i 30 
bulanżystów7. Gdyby przewldywania kół 
ministerjałnych miały się sprawdzić, re­
publikanie w dniu 20 sierpnia b. r. zdo­
byliby do 450 mandatów7. Z cyfry tej 
po odtrąceniu lewrego centrum dość sil­
nie wysuniętego na prawo i skrajnej 
lewicy pozostałoby do 300 posłów zwią­
zanych ściślej z sobą. jako wrłaściwra 
partja republikańska.

Pronuncjamenta i  innego rodzaju re ­
wolucje w Ameryce południowej stały 
się wypadkiem tak częstym, banalnym, 
iż nie zwracają niczyjej Swagi. Jak wia­
domo, Brazylja od czasu odsunięcia ce­
sarza don Pecha od' rządów i wprowa­
dzenia republikańskiej formy rządu, pod­
lega ustawicznym wstrząśnieniom. Bar­
dziej interesują Europę zdarzenia w7 
Argentynie, tym  razem bowiem Europa 
jest bezpośredni i interesowana, jako wie- 
rzyciełka Argentyny na wielką sumę. Od 
kilku miesięcy wszczęły się w Argenty­
nie niesnaski domowre, wynikające, jak 
to zwykle bywa w południowej Amery­
ce, z przeciwieństw7a pomiędzy prezy­
dentem a ciałami prawodawczemu Dość 
p.uwledzieó, iż prezydent Luis Saens Pe- 
na od 12 października 1892 r.. tj. od 
początku sw7ego urzęduw:ania, zużył ośm 
gabinetów i  ośm chwilowych większości 
w kongresie. Jak wiadomo Saens Pena 
jest osobistością w guście Bałmacedy z 
zachciankami dyktatorskiemu YV tern 
wszakże bardzo pobłądził, iż zamiast o- 
przeć się zwyczajem ambitnych połu­
dniowo-amerykańskich prezydentów (i ci 
już są typem) na armii, zraził ją  sobie, 
stając wr chwili zatargu pomiędzy t. z w. 
radą w ojenną a ministrem wojny drem 
Yictoria, po stronie tego ostatniego.

Przebieg zajścia był następujący: W 
Buenos Ayres rezydowmla do niedawna 
rada wojenna złożona z pięciu jenerałów 
armii., jako najwyższa korporacja kiero­
wnicza. Władza ta  była zarazem sui ge- 
netis audytorjatmn w sprawach zawil­
szych. W sprawie przeciw pewnemu pod­
pułkownikowi, który dopuścił się nie­
subordynacji, rada wojenna zawezwała ob- 
żałowanego przez swuje forum. Ale 
podpułkownik m iał protekcję u dra Vic- 
torii, osobistości zresztą wielce' niepo­
pularnej (syn dra Yictorii był wraz z 
innym i oficerami na pokładzie „Rosales'1 
j podczas nieszczęścia umknął ze statku, 
pozostawiając załogę własnemu losowi), 
a że ten  ostatni m iał z nowu z kolei 
plecy w7 prezydencie 8aens Pena. wiuny 
uszedł bezkarnie, a w dodatku rada wo­
jenna została rozwiązaną. Wywołało to 
powszechne wzburzenie w kołach w7oj-

skow7ych. Pierwsza dała hasło do ruchu 
zbrojnego prowincja Han Luis, a bez­
zwłocznie potmn pow7stały Buenos Ayres 
i S a iitj  m .  W dwudziestu m iastach 
przyszło do utarczek między stronnikami 
rządu, a szeregami pow7stańczemi. któ­
rych duszą — radykałowie. Przywódca 
radykałów dr. Alersa, wydał manifest, 
potępiający postępowanie obecnego rzą­
du i wzywający cały kraj do rewmlucji. 
Ruch krzewi się istotnie. Słychać o zry­
wa,niu rels kolejowych, przecinaniu dru­
tów telegraficznych, w Rosario, stolicy 
prowincji Santa Fe, mioście liezącem
60.000 mieszkańców7, przysło d o . walki 
ulicznej, wynoszenia barykad ltp. Pod 
Rosario zaszła walna bitwa, w której o- 
bie strony poniosły znaczne straty. Po­
wstańcy zagrażają już miastu La Plata, 
stolicy prowincji Buenos Ayres (miasto 
Buenos Ayres jest stolicą «wiąaku argen­
tyńskiego). Najświeższym w7ypadkieni 
jest do tej pory decyzja kongresu, który 
zezfrcila na interwencję władz związko­
wych i rozciąga stan oblężenia na trzy 
nawiedzone rokoszem prow7incje.

Woina bo/krwawa,

Jesteśmy w przededniu wielkiej wojny 
cłowej. W szyku bojowym nie stoją prze­
ciw sobie Bbrojno zastępy, lecz urzędy 
cłowe. Rosja zastosowuje od 1. sierpniu 
r. b. do produktów7 niemieckich taryłę 
maksymalną, rząd zaś niemiecki, przyj­
mując zasadę „ząb za ząb“, podwyższa 
znów dotychczasowy taryfę na eksport 
rosyjski o 50%•

N aturalnie rolnictwo rosyjskie i prze­
mysł niemiecki narażone będą na ogro­
mne straty. Prasa niemiecka urzędowa 
i  półurzęclowa zabiera głos w tej spra­
wie, usprawiedliwiając rząd rzeszy nie­
mieckiej przed opinją publiczną.

Przyczyny wmjny wyjaśnione zostały 
jak następuje:

W listopadzie r. 1891 rząd rosyjski 
zaproponował porozumieniu rządowi nie­
mieckiemu, na mocy któęego cło od 
wywożonego z Rosji zboża, produktów 
spożywczych, jak masła, kawioru, jaj. 
drzewa i żywego tow7aru, będzie zniżone. 
Rosja zaś. w7ywzajemniając się, m iała 
zniżyć eto od w7szelkioh artykułów prze­
mysłu metal.ow7ego. tkackiego, chmielu, 
skasować pobieranie ceł dyferencyjnycb 
od w;ęgli, surowego żelaza i bawełny.

liokow7ania jednak nie doprowadziły 
do poważnych rezultatów, mimo naj­
szczerszych usiłowań ze strony Niemiec, 
rozumiejących dobrze, że h a n d e l  w7y- 
w7o z o w y  z N i e m i e c  do R o s j i  j u ż  
d z i e s i ą t k i  l a t  u p a d a  w7s k u t e k  
n i e u s t a n n e g o  p o d w y ż s z a n i a  c e ł  
p ]■ z e z R  o sj ę. Rząd rosyjski jednak nie 
był wtedy skłonnym do porozumień i 
w zamian za uw7o l n i e n i e  z b o ż a  r o ­
s y j s k i e g o  od c ł a ,  nie chciał zniżyć 
cła od produktów niemieckich, wchodzą­
cych do Rosji. Motywy carskiego rządu 

przytem tak błahe, że w7 nii zem

nie uzasadniały żądań stawianych Niem­
com.

Sprawa cłowra przeciągała się do tego 
czasu i pomimo prowadzonych rokowań, 
rząd rosyjski doniósł, że R z e  względów7 
cłowo-teclinicznych11 z dniem 1 sierpnia 
zaprowadza taryfę maksymalną względem 
wszystkich państw, a więc tern samem 
i w7zględem Niemiuo. W edług taryfy 
maksymalnej rosyjskiej, handel wywozo­
wy do Rosji w wielu wypadkach byłby 
wykluczony.

W taluch więc warunkach postawiony 
rząd rzeszy musffla zastosować powiedzia­
ne wyżej podwyższenie cła na 50%-

Kto wyjdzie lepiej na, tej wojnie elo- 
wej, n i 1 wiadomo, jednak zdaniem pra­
sy beriiuskiej. stracić może tylko Rosja. 
Jak wiadomo bowiem, w7ywóz z Rosji 
do Niemiec przedstawia w7artośó rubli 
28u.35U.U00, zaś przywóz w7ynosi za­
ledwie 72,160.000 rubli. Sądząc więc 
po cyfrach, łatwo przypuszczać, kto 
straci na tej w7ojme, a prasa niemiecka 
zbija stanowmzo utarte w Rosji zdanie, 
jakoby N i e m c y  bez  r o s y j s k i e g o  
z b o ż a  o b e j j jć i is ię  n i e  m o g l i .

Jako dowód posłużyć mają dwa lata. 
gdy Rooja skutkiem Moski rolniczej 
wstrzymała w7ywóz zboża, a Niemcy za­
spakajały jednak potrzeby. swojo'bo-z 
w s z e  1 k i e h  k ł o p o t ó w 7.

Straty podczas wojny cłowej, choć bę­
dą zaw7sze dla obu stron ogromne, je ­
dnakże eksport rosyjski, ograniczający 
się jedynie do płodów -rolniczych, mo­
gących znaleźć łatw ą drogę zbytu, za- 
w7sze mniejszą stratę poniesie, niż eks­
port niemiecki, składający się z wytwo­
rów przemy słowych, dla których wyszu­
kanie dróg zbytu jest daleko trudniejsze.

K . W

2 L e  L w o w a .

(K orespondencja własna „Kui-jnra Po lsk iego11)

2 sierpnia.

Miasto nasze przygotowywa się po­
woli do odnowienia sw ej’ zewnętrznej 
sukienki na przyszłoroczne święto — 
w7ystaw7ę. Coraz częściej widzimy świeżo 
wznoszący się gmach pięknej struktury, 
coraz więcej powstaje zakładów rozmai­
tych — słow7em, ożywia się miasto, a z 
ożywiompm tom wstępuje now7a energja 
w ludność, spodziewającą się po roku 
przyszłym bardzo wiele — przedewszy- 
stldem oczekujemy widomego znaku na­
szej cywilizacji.

Tak obok kasy oszczędności kończą, 
właśnie wspaniały budynek, na którego 
pierwszem piętrze znajdować się będzie 
wielka restauracja, oraz kawiarnia, u- 
rzi(,dzone wytwornie, zaopatrzone we 
wszystko i posiadające wszystkie prawie 
dzienniki i pisma, Kawiarnię tę  i  re­
staurację obejmuje dzisiejszy właściciel 
kawiarni teatralnej, pan Józef Erlich. 
Sądząc po doskouałem prowadzeniu tej 
ostatnb j, można się spodziewać słusznie 
po now7ej kawiarni, która zostanie otwar­
tą  z końcem b. r., że będzie miejscem

najliczniej i najchętniej uczęszczanem we 
Lwowie. Będzie to pierwszorzędny za­
kład najwspanialszy u nas. P. Erlich ivy- 
jeżdża w tych dniach za, granicę celem 
zwiedzenia tamtejszych zakładów7 i przy­
gotowalnia wszystkiego do otwarcia swro- 
jego własnego zakładu.

W r. b. ma być n tworzonych 21 no- 
węych okręgóV sanitarnych w7 Galicji. 
Obecnie krajowa rada zdrowia wydali* 
opinję swoją co do aktywowania samoi­
stnych okręgów sanitarnych w7 Łańcucie, 
Przeworsku, Leżajsku i Oświęcimiu.

Radfi szkolna przeniosła term in egza­
minów na nauczycieli ludowęych na dru­
gą połowę października b. i\, aby tym 
sposobem dać kandydatom możność i 
czas do obznajomienia się należytego z 
plaunmi naukow7emi, świeżo wjydimeul i 
z nowemi podręcznikami.

W Sokole lwowskim otwTarto wozoiaj 
kurs nauczycielski, urządzony staraniem 
Związku polskich towarzystw gim nasty­
cznych sokolich Kurs trwać będzie ’4 
tygodnie. Uczestnicy jirzybyli z prowin­
cji na koszt swoicli tow7arzvstw. Głów7- 
nym celom kursu jest, oprócz udzielenia 
wiadomości teoretycznych, zaprowadze­
nie jednolitego systemu przy udzielaniu 
nauki gimnastyki wre wszystkich towa­
rzystwach należących do Związku.

Niedawno zawiązane we I/wow'ie To­
warzystwo techników7 naftowych zaczęło 
wydawmć miesięcznik- pod tyt. „Nafta11. 
Pierwszy zeszyt zawiera bardzo ciekawą 
i urozmaiconą treść, zaczerpniętą z za­
kresu górnictwa. W  Kronice najnowszych 
publikacyj w danej dziedzinie spotyka­
my dużo rozmaitych interesujących wia­
domości. Redakcję stanowi komitet, któ­
ry reprezentuje dr. Rudolf Zuber. No- 
w7emu p śm u  życzymy naj„lększego po­
wodzenia.

W  dniu wczorajszym w teatrze letnim  
wystawiono po raz pierwszy bardzo we­
soły wodewil p. t. „Biedna"dziewczyna11. 
Jestto  utwór lekki, zawierający dużo 
dowcipnych sytuacyj, które ilustruje 
również lekka muzyczka, zręcznie skom­
ponowana. Treść osnuta jest na losach 
dziewmzęuia, które udaje biedną, aby zna- 
łerźć godnego siebie i kochającego bez­
interesownie człowieka. Oczywiście dziew7- 
czyna osiąga cel — a rzecz kończy się 
ożenkiem. Z 'wykonawców na pierwszy 
plan wysunął się grą bardzo dobrą pan 
Gas/ńsla. który z każdą rolą coraz mo­
cniej przekonywa, że posiada ta len t na­
der w7ybitny. Tytułową rolę grała ‘wdzię­
cznie p. Praunówma. Sławo pochwały 
należy się p. Kiczmanowi zarówno za 
wykonanie małej rólki jak i za bardzo 
dobre tłómaczenie całego utworu.

Dziś rano przybył do Lwowa w ce­
lach arfystyczuych nowy dyrektor kra­
kowskiego tea tru , p. Tadeusz Paw li­
kowski. A . D.

kj Paryża.
W  dniu 30 lipca r. b. odbyło się w7 

hotelu Lam bert uroczyste zakończenie 
roku szkolnego i rozdanie nagród uczen-

f  r

MIŁOSC i EGOIZM
P O W I E Ś Ć

pi-zez

J ó z e f a .  O r ł o - w s l ł i e g o „

(C i®  dalszy).

Ramski spotykał się dziś po raz pierwszy 
z Grzosiokim od owego d n i a ,  w którym mu odmó­
wił cliwilowej pożj7czi;i. Czuł się więc nieco zaże­
nowanym wobec dawnego kolegi i dlatego zauim 
całe towarzystwo zasiadło do stołu, w7ziął radcę na 
bok i począł mu wykładać, dlaczego odmówił jego 
prośbie.

— Przecież wiem, że jesteś biedny, odparł 
Grzesicld, whia przeto po mojej strome, iż nie u- 
ww.ględniłGin tw7ego poi ożenią. ..

— Widocznie się gniewasz, skoro tale mówisz, 
bo wiesz, że nędzy u mnie nie ma.

— Wyznam ci otwarcie, iż twój list pozwalał 
Przypuszczać, że czasami przymieracie głodem.

~  Ramski pragnał koniecznie wykręcić się 
w, janikulwiek sposób, aby uie psuć wesołej kola­
cyjki niepotrzebnym sporem z zagniowauym kole­
ga. Poshmuwiłtedy raz jeszcze poświęcić Kamuckie- 
go i tein i obruebać radcę. Odszedł ż nim tedy 
kilka kiokow, aby ich nikt słyszeć nie mógł i rzekł 
7, tajemniczą miną.

Jeżeli u m ie  c ią g n ie sz  za ję z y k , to ci po­

wiem prawdę. Byłbym ci dał, gdyby nie K a­
mo cki.

— A jakiż on ma z tern związek.
— Pożyczał odemnie pieuiądzo mówiąc, że dla 

ciebie, a ja  dawałem, chociaż mi byłe przykro, żeś 
miał do niego większe zaufanie, jak do mnie szkol­
nego kolegi i przyjaciela.

•— Ależ nid upoważniałem niM y Kamockiego...
— Ależ oczywiście, ale ja  wierzyłem zbyt Ka- 

mockiomu i dopiero twój list uczy ini otworzył.
Napisałem też umyślnie odpowiedź odmowną, bo
inaczej wypadałoby jemu doręczyć pieniądze, lub
wypowiedzieć mu słowa prawdy, a przyznam ci 
się, że nie miałem serca gubię młodego człowijka, 
który źle zrobił z biedy, a może z lekkomyśl­
ności.

Ramski mówił z taką szczerością, że radca u- 
wiorzył mu najzupełniej.

— , Szkoda chłopca, rzekł, 7,dawał się być tak 
prawym, że byłbym moją głową za niego ręczył.

— Słyszałem, że się wdał w niewłaściwe to­
warzystwu; lulko nicponiów, którzy go wyzyskiwali, 
ale w to już nic wchodzę i wolałbym ubić całą 
sprawę milczeniem.

— Ale bo on się przechwalał, że sprawił su­
knię mojej córce, przyznasz, że tego płazem pu­
ścić niepudobna.

— Mój kochany, uikt w7 to nie uwierzy, a jak 
sam narobisz hałasu, zaszkodzisz najwięcej swemu 
domowi.

— Masz rację.
— Zwłaszcza, że Grzybek ma poważue zamia­

ry wobec twej córki, a to człowiek zdolny i ho-'

gaty. Daj Boże, aby ten związek przyszedł do 
skutku.

— Klarcia jeszcze jest tak m łodą.. .
— Zapewne, ale taka partja  nie zawsze się 

trafia. Powiem ei na ucho, żem od dawna praco­
wał uad Grzybkiem, aby go dla was jak naileniej 
usposubić. Moja żona bąrdzo lubi Klarcię. W przy­
szłym tygoduiu będziemy7 w7as prosić na herbatę, 
a nie pominiemy mecenasa.

Grzesicld nie wiQdział. czy ma wierzyć w: 
szczerość Ramskiego, ale wdzięcznie przyjął te  je­
go wynurzenia i w7 najlepszej zgodzie odeszli do 
stołu, przy którym już siedziało całe towarzystwo. 
Zuua Ramskiego prezydowała, mając przy swoim 
boku panią Grzesicką i Wszędobyłsldego. Grzybek 
siedział między Grzesicką a jej córką. Dla obu star­
szych panów dwa miejsca pozostawiono wolne.

Zupełna porażka Kamockiego ożywiła Grzybka 
i Wszędobylsldegu. Byli w; najlepszych humorach, 
a ich wesołość udzieliła się całemu zebraniu. Jedna 
Grzesicką z niepokojem śledziła twarz męża, gdy 
z Ramsldra zasiadał1 do stołu, ale przekouawszy 
się. że w7 najlepszem zbliżał się usposobieniu, za­
pomniała o przykrych chwilach tęgo wieczoru i 
rozpoczęła z Ramską ożywioną rozprawę na tem at 
toalet balow:ych. x

Klarcię bawił Grzybek.
— Pani zapewne pam ięta, mówił z wdzię- 

cznern przymileniem się, że ofiarowała mi pani na 
dziś kotyljona. |

— A więc przynajmniej o tern pan nie zapo­
mniał.

— Odpowiada mi pani w formie wyrzutu.

— Bo jak dotąd zaniedbywał umie pan zu­
pełnie.

— Ależ.
— Szukałam pana w czasie mazura, ale pau 

schowałeś się umyślnie w7 kąt najciemniejszy.
— Trudno bvło znów: być tak zarozumiałym 

i przypuścić, że jedna z najpiękniejszych panien 
zapragnie ze mną tańczyć mazura.

— Wykręca się pan wcale niezręcznie. Nie 
jestem  widocznie tak piękuą, skoro musiałam tań­
czyć z pierwszym, -który się uawiuął, aby nie sprze­
dawać pietruszki.

— Zaczynam pujmować cały ogrom mojej 
winy.

— Lepiej poprawić się i pamiętne odtąd le­
piej o swych przyrzeczeniach, bo pomyśl pan ty l­
ko, że to mój pierwszy bal, a ja  nudziłam się do­
tąd okropnie.

— Przyrzekam soleunie poprawę.
— Wiem już wiem. że zaraz po kolacji pój­

dziesz pan z innymi smalić cygara ...
— Ależ panno Klaro, jakżeż_m ialb?m  zapo­

mnieć o uroczym kotyljonie, którego będę miał 
szczęście z panią tańczyć.

— Klarcia pokiwała mu figlarnie różowym 
paluszkiem.

— Przyznaj się też pan. rzekła, wiele dotąd 
Dauien zapewniałeś, że jesteś szczęśliwym w ich 
towarzystwie.

— Panią p ierw szą ...
Klarcia spiekła raki, ale uśmiech, który za­

drżał na je j usteczkach, dowodził, że była rada 
z tej odpowiedzi.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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nicom instytutu. Publiczność zgroma­
dzona z żalem przyjęła nieobecność na 
obchodzie opiekunki zakładu tir. Bzia- 
łyuskiej, która pielęgnuje swoją brato­
wą złożoną ciężką chorobą.

Przewodniczyli uroczystości Ojcowie: 
Grabowski, przełożony inisji polskiej w 
Paryżu, i Le Ghevalior, kapelan zakła­
da, tudzież panna Glaudin, dyrektorka, 
i pani Krzyżanowska pretendentka sto­
warzyszenia b. uczennic hotelu Lam­
bert.

Porozwieszane na ścianach wielkiej 
i wspaniałej galerji hotelu Lam bert o- 
brazy rysunków i rozłożone na stolach 
robótki ręczne uczennic, ściągnęły zaraz 
przy wejściu uwagę widzów, którzy je ­
dnym i drugim oddawali zasłużone po­
chwały.

O godź 2 i pół zaczął się popis mu­
zyczny, brały w nim udział najbardziej 
zaawansowane w muzyce uczennice, a 
mianowicie panny: Zuźja Bogdańska,
Marcelina Dąbrowska, Stauisława Popie­
lów na, Helena tmlutryńska, Helena Wey- 
manu i Joanna Wileńska. Tak umieję­
tny wybór sztuk, jak wykunanie zado­
woliły wielce zenraną punliczuuść, która 
nie szczędziła oklasków młodym arty­
stkom. Muzyka stanowi bardzo ważną 
część wychowania w hoteru Lambert. 
Stałą nauczycielką muzyki jest młodzm- 
chua, ale wielce uzdolniona i wyborną 
posiadająca szkołę panna Zotja Gyiowicz, 
niedawno joszcze uczennica tegoż samu- 
go zakładu. N adto panowie: Dallier, 
organista kościoła św. Eustachego, czło­
nek koserwatorjum paryskiego, Rif, pier­
wszy wiolonczelista opery paryskiej, i 
Lebruu, profesor akompaniamentu, kie­
rują studjami muzycznemu zakładu i 
przyczyniają ńę do postępu uczeunic. 
Wszyscy trzej raz poraź towarzyszyli 
grze uczeunic na swych instrumentach, 
tn o  Bethoyena wypadło świetnie i wpra­
wiło znawców w uniesienie.

Muzykę przeplatały deklamacje, prze­
ważnie polsaie. Podziwialiśmy wyborną 
wymowę polską i znajomość języka u- 
ezennic 'po większej części zrodzonych 
na obczyźnie. Zawdzięcza się to stara­
niom znakomitego profesora Gasztowta, 
który sam należy do pokolenia zrodzo­
nego na emigracji. Wzruszające były 
wierszyki ułożone i wygłoszone przez 
13-letnią Narkiewiczównę, w których 
świadczyła wdzięczność uczennic d k  0- 
pieki.

W  końcu przystąpiono do rozdania 
nagród. Dyrektorka zakładu wywoływała 
każdą laureatkę, ta  z rumieńcem wzru­
szenia podchodziła do rozdających ua- 
grody w książkach, mitach, wieńcach i 
z radością wracała z łupem ua miejsce. 
Najczęściej wywoływane były panny: 
Barkłowska, Piechocka, Horain, Salu- 
tryńska, Weymann. Nagrodę dobrej ko­
leżanki, na którą głosują uczennice, o- 
trzymafa panua Dąbrowska. Ze starszych 
uczennic uczęszczających ua krnsa Sor­
bony, odznaczyły się p a nny : Łucja Ho­
rain (dwa medale z filozofji i geografii, 
list puchwalny z gram atyki historycznej 
i ze sztuk pięknyohj, Helena Weymann 
(również dwa medale z astronomji i mu­
zyki, list pochwalny z zoologji), Zotja 
Bogdańska (dwa listy pochwalne z geo- 
grafji i sztuk pięknych;. Dwie ostatnie 
są nasze Wieikupolauki. Kto wie, jak 
skąpo Sorbona rozdaje nagrody, potrali 
osądzić/ sukces zakładu. Trzy uczennice 
złożyły w Elotei de Ville egzamin rzą­
dowy ua nauczycielki, panny : Salutryń- 
ska, Barkłowska i Buinka Piechocka,

Lały obchód miał cechę rzewną, ser­
deczną; licznie zgromadzeni rodzice u- 
czonnlc i inni goście z wzruszeniem i z 
otuchą lepszej doli przyglądali się dziew- 
ozątkom tak dobrze wychowanym, tak 
pilnym i tak garnąc}m się do poiskośoi. 
Wszak one będą wychowywały dziatwę 
polską i zaszczepiały w niej to uczucia, 
które im wpojono.

Rozeszliśmy się około 5, podniesieni, 
rozrzewnieni i z gorącem! życzeniami 
zdrowia i długiego życia opiekunce za­
kładu, który tak błogie wydaje owoce.

P R O G R A M
III zjazdu m i n o w i  etonamistoff i p j

W POZNANIU 
dnia II, 12 i 13 w rześnia 1893 r

Przybywających na Zjazd uczestników 
przyjmować będą na dworcu kolei żela­
znej w Poznaniu delegowani członkowie 
komitetu w niedzielę 10 września i  w 
poniedziałek 11 -września przy wszystkich 
pociągach, wskazując kwatery i udziela­
jąc potrzebnych inform acji.

AV celu zamówienia kwater prosimy 
o zgłoszenia najpóźniej do 1 września 
do skarbnika kom itetu p. D ra Kusztelana.

Dla wzajemnego zaznajomienia się za­
prasza się gości w niedzielę wieezorem 
na salę hotelu „V ictoria“ obok Teatru 
polskiego.

W poniedziałek 11 września o godz. 
wpół do lu  odbędzie się solennne nabo­
żeństwo w kościele farnym.

O godzin! H) i pół, pierwsze ogólne 
zebranie w teatrze polskim z następują­
cym porządkiem obrad: 1) zagajenie Zja­
zdu przez prezi sa komitetu hrabiego Au­
gusta Cieszkowskiego, 2) powitanie ucze­
stników w im ienni miasta Poznania, 3) 
powitanie uczestników w imi iniu pra­
wników wielkopolskich, 4j wybór m ar­
szałków zjazdu i  ukonstytuowanie biura,

5) odczyt: „O postępie ekonomicznym 
i  społecznym Galicji od czasu zaprowa­
dzenia samorządu1', 5) odczyt: ,,‘Parla- 
metaryzm a gm ina11, 7) sprawozdanie 
z czynności komisj i em igracyjnej, .8) 
ukonstytuowanie sekcyi i  wybór ich prze­
wodniczących.
■ Poniedziałek: O godzinie 4 po połu­
dniu : a) Sekcja dla prawa publicznego 
obraduwać będzie w bazarze w jednej 
ze sal mniejszych lub w lokalach re­
sursowych. b) Sekcja dla spraw em igra­
cyjnych obradować będzie w wielkiej 
sali bazarowej łub w lokalach resurso­
wych.

O godz. 6 po południu: Sekcja dla 
stowarzyszeń i spółek obradować będzie 
w Bazarze w lokatach Kółka towarzy­
skiego lub w lokalach resursowych.

W torek: O godz 9 przed południem : 
ą) Sekcja dla prawa prywatnego w sali 
mniejszej bazarowej, b) Sekcja dla eko­
nomii rolniczej w wielkiej sali baza­
rowej.

O godzinie 11 przed południom: a) 
Sekcja dla polityki gospodarczej w loka­
lach Kółka towarzyskiego.

O godz. 4 popołudniu: W spólne obra­
dy wszzstkieh sekcyj nad kwestją małej 
własności ziemskiej w wielkiej sali ba- 
sarowej.

Sekcyje, które nie zdołają załatwić 
całego porządku obrad, mogą uchwalić 
powtórne zebrania w następnych dniach, 
które najmniej kolidować będą z obra­
dami 'unwch sekcji, ewentualnie w środę 
rano przed drągiem  jńenarnem  zebra­
niem.

Środa: O godzinie 11 przed południem 
drugie plenarne zebranie w 'tea trze  pol- 
skun z następującym porządkiem obrad: 
1) Sprawozdanie z wyniku obrad sek­
cyjnych. 2) Odczyt: „O przemyśle do­
mowym z szczególną uwagą na ekono­
miczne potrzeby obieżysasów. 3) Uchwa­
ła  co do przyszłego Zjazdu i w tym  ce­
lu w ybór komisarzy. 4) Pożegnanie i zam­
knięcie Zjazdu.

O godzinie 4 po połudciu- W spólna 
uczta w Bazarze.

O godzinie wpół do 8 wieczorem: 
Przedstawienie galowe w Tearze pol­
skim.

Q godzinie lu  wieczorem: R aut z tań ­
cami w Bazarze.

Czwartek: Przed południem do wybo­
ru : a) Wycieczka do Gołuchowa dla 
zwiedzenia zbiorów historycznych hrabi­
ny z książąt Ozartorysiach Działyńsldej.
b) Wycieczka do Jarząbkowa, osady ron­
towej Banku Ziemskiego.

Prócz odcytów na zebraniach plenar­
nych, wymienionych powyżej, zgłoszono 
do poszczególnych sekcyj następujące re­
feraty :

I. Sekcya dla prawa publicznego: a)
0  insty tucji sądów przysięgłych. b) Sa­
dy karne w Galicyi. c) O równości stron 
w postępowaniu śledczem etc. dj Znieść 
należy resume przewodniczącego etc.

l i .  Sekcja, dla prawą p ryw atnego: a) 
Tłumaczenie nazwisk cudzoziemskich ze 
stanowiska prawa cywilnego pryw atne­
go. b) Stosunek kupna do najmu podług 
projektu prawa cywilnego niemieckiego.
c) Prawo wdowy do spadku po mężu 
etc. d) O potzobie roformy prawa m ał­
żeńskiego. e) O potrzebie i  znaczeniu 
statystyki dla prawa prywatuoge.

III. Sekcja dla polityki gospodarczej i 
spraw pokrew nych: a j O taryfach ko­
lejowych (bez dyskusji), b) W  kwestji 
lichwy, c) O potrzebie i  znaczeniu sta­
tystyki w dzielnicach polskich.

Iya Sekcja dla ekonoma rolniczej i 
spraw pokrewnych: a) Chroniczny cha­
rakter obecnego przesilenia rolniczego, 
b) O zawodowej orgauizacyi stanu, rol­
niczego na wzór francuskich syndyka­
tów roluyoh.

Y. Sekcja dla stowarzyszeń i spółek
1 spraw pokrewnych: a) Spółki rolni­
cze ekonumiczue. bj Kredyt hipoteczny 
a ubezpieczenie na życie, o) Ozy i o ile 
Spółki należące do związku Spółek pol­
skich w Prusach mogą zaspokoić potrze­
by kredytowe mniejszych posiadaczy ziem­
skich.

Yl. Sekcja dla spraw emigracy jnyzh: 
a) Wychodźctwo polskie z pod panowa­
nia rosyjskiego, b) O wychodźctwie z Ga­
licji polskii-m; o wychodźctwie z Gali­
cji rusbiskiem. c) O emigracji z pod pa­
nowania niemieckiego, d) Stan wychodź- 
ctwa polskiego w Stanach Zjednoczo­
nych północnej Ameryki; o koloniach pol­
skich w południowej Ameryce, e) Łą­
czność ekonomiczna z wychodźctwcm.

Ylj. IV spólne zebranie sekcyj: aj Stan 
I organizacja kredytu włościańskiego 
w Galicji, b) Kwestja małej własności 
ziemskiej. Rozwój osadnictwa krajowego 
w wschodnich prowincjach monarchii 
pruskiej i prawodawstwo rentowe.

Poznań, 3 lipoa 1893 r.
K om itet 111 Zjazdu przyrodników 

i  ekonomistów polskich.

Miatież.
Aurelego Urbańskiego.

Na dzisiejszą dobę ideałów... realnych, 
dających się zmienić na... gotówkę, pło­
mień szczerego uczucia jasny, promien­
ny. to rzecz tak nadzwyczajna, że za 
mało do prawdy ochrzcić go naclużywa- 
nem  .,poezji" mianem. Aureli Urbański 
z pośród żyjących jńsarzy polskich sarn 
jeden taką strugę tego światła do okoła

rozrzuca, że z prawdziwą radością bie­
rzemy do ręki każdy jego nowy utwór, 
aby pokrzepić się jego duchom i napoić 
się rodzimą wiarą, jaica tryska z każde­
go jogo wiersza. Biegnąc za jego my­
ślą. z upodobaniem śledzimy przedsta­
wiane przezeń wypadki, bo choć nas 
dreszcz grozy porusza na dni. ciężkich 
w spom nienia. to jednak i duma nas 
przejmuje, żośmyFTPolakami, jego boha­
terów dziećmi i gorące jiragnienio piersi- 
naszą rozpala, abyśmy na krzyżowej 
drodze walki i  pracy lepszą zdobyli dla 
narodu przyszłość. Aureli Urbański sto­
jąc poza obrębem niegodziwych walk 
partyjnych, jakie u nas ze szkodą kraju 
jednostkom tylko obok niezasłużone}'; 
chwały pożytek przysparzają, najbliższym 
jest z ducha wielkiego Adama, bo u 
niego, jak u Mickieuńcza ta  sama skro­
mność. ta sama miłość wszystkiego co 
rodzinne, co polskie, ta  sama oględność 
i wyrozumiałość w sądzie ten  sam wre­
szcie żar szczerego uczucia, którego już 
niestety nie ma u -wielu „poetów11 
większej naw et zażywających chwały. 
Aureli Urbański, nie dbając o własną 
chwałę wielo jej Ojczyźnie przynmożył. 
bo na tle pochmurnego naszego życia, 
promień tego światła, które on rozrzu­
ca. jest jakby nowej lepszej jutrzenki, 
błyskiem. 1 Bóg niewątpliwie ziści je- 
dyńo jego p ra g n ie n ia  które wypowiada 
w tych prostych, a wymownych sło­
wach :

„W  jedno choć zwiędłe, w jedno młode
[serce,

Gdybym ożywcza krwi wsączył kropelkę — 
Otuchy płomień przekradł choć w iskierce,
I dusz młodzieńczych zatruł trucicielkę — 
Oh... w dumy szale, wzloty moje ciche 
Wzbićby się mogły nad szatanów pychę!11

Najnowszy utwór Urbańskiego „Mia­
tież11 drukowaliśmy przed kilkoma mie­
siącami w iejlotonio naszego pisma, a 
obecnie mamy przed sobą wydanie książ­
kowe, uskutecznione bardzo starannie 
nakładom drukarni polskiej we Lwowie!?; 
Gały utwór składa się z preludjum i 30 
obrazów, oddających wierne rysy walki 
narodowej z r. 1863. Obrazy te  nio są 
wysnute z fantazji, a l l  opi orają się na 
prawdziwych zdarzeniach, ujętych w wy­
tworną formę. Nie wątpimy, żo „Mia­
tież11 znajdzie się w każdym domu pol­
skim.

Skład główny znajduje się w Krako­
wie w księgarrń S, Krzyżanowskiego, 
we Lwowie w księgarni Seyfertha i 
Czajkowskiego-.

Cena egzemplarza 1 złr.. z przesyłką 
1 złr. 20 ct. ■■ i '  J .

Syam w Paryżu.
N ie w ie lk i p a ła c y k  leg a c ji sy am sk ie j w 

P a ry ż u , p o ło żo n y  pod  n re ra  14  p rzy  u li­
cy P ie iT e -O h n rro n , u rz ąd z en ie m  n ie  p rz y ­
p o m in a  n iczem  d a le k ieg o  W sch o d u , w sz y ­
s tk o  tu  eu ru jje jsk ic , p a ry zk ie .

I  g d y b y  n ie  p o r t r e t  k ró la  S y am u , g d y ­
by n ie  fo to g ra fie  w y b itn y ch  n a  dw orze  
w B a n g k o k u  o so b is to śc i, g d y b y  n ie  r e ­
p ro d u k c ja  o b razu  p rz e d s ta w ła ją c e g o  przy 
ję c ie  je d n e g o  z p o se ls tw  sy a m sk ic li p rzez  
k rć lo w ę  A n g lj i ,  n ik t  n ie  p rz y p u ś c i łb y  na 
o k o , że  n ie  w zw y cz a jn y m  z n a jd u je  s ię  
sa lo n ie  p rz e d m ie śc ia  S a in t G erm ain .

Sam  z re sz tą  p rz e d s ta w ic ie l  S jam u , k s ią ­
żę  V ad h an a , 3 0 - le tn i  m ężczyzna  o d o ­
b ro d u szn y m  w y ra z ie  tw a rzy , zap o m n ia ł —  
ch w ilo w o  z ap e w n e  —  o p o ch o d zen iu  
sw ojem , p rz y jm u ją c  życie  i o b y cza j pa  
ry z k i we w sze lk ic h  je g o  p rz e ja w a c h . —  
U b ie ra  się  u p ie rw szo rzęd n y ch  k raw có w  
m ie jsc o w y c h ; ta k  k u c h m i-tr . m i-
ż b ę  w y b ra ł  z pom ięd zy  I  lan c ii ow . N a d  
to od 22 m iesięcy  tj. od ch w ili, w któ 
rej r e p re z e n tu je  rząd  sw oj n ad  S ek w an ą , 
k s. V ad h an a  p rzy  p om ocy  n a u cz y c ie la  
„ad  h o e “ p iln ie  k sz ta łc i s ię  w ję z y k u  
fran c u sk im . A le n a u k a  idzie  ja k o ś  w olno , 
do  d z iś  d n ia  k siążę  z a led w ie  k i lk u n a s to ­
m a w ła d a  w yrazam i obcej so b ie  m ow y.

T o  też , i le k ro ć  w y p a d a  m u  oso b iśc ie  
k jm u n ik o w a ć  się  z m in istrem  sp ra w  z a ­
g ra n ic z n y c h  F ra n c ji ,  s łu ż y  mu za  t łu ­
m acza  s e k re ta rz  le g a c j i ,  W ilb e rfo rn -  
W y k e.

Od d z iew ięc iu  la t  d o p ie ro  r e p re z e n to ­
w ali em j e s t  w P a ry ż u  k ró le s tw o  S y am u  
p rzez  m in is tra  p e łn o m o cn eg o  : p o p rz e d n i­
cy  k s. V a d h a n y  zw ali s ię :  P h y a -K n f i-
K o sa  > k s ią żę  P risd o n g . Z a jm o w ali oni 
p rz y  u licy  S y a m u  —  oczy w iśc ie  —  b y ły  
p a ła c  D on  C u riosa .

W sz y stk ic h  ra ze m  w E u ro p ie  p rz e d ­
s ta w ic ie li  w ład zcy  S y am n  is tn ie je  trze ch . 
K s . V a d h au a  a k re d y to w a n y m  je s t  ta k ż e  
ta k ż e  p rz y  r z ą d a c h : w łosk im , h is z p a ń ­
sk im  i p o r tu g a ls k im ;  p ose ł lo n d y ń sk i 
p rz y  rz ą d a c h  : b e lg ijsk im , h o le n d e rs lu m  i 
S ta n a c h  Z je d n o cz o n y c h , zas' le g a e ja  b e r ­
l iń sk a  o b e jm u je : W ied eń , S to e k h o lm  i
K o p e n h ag o

K s. V a d h a n a  jp.st p iz y ro d n im  b ra tem  
k ró la  S y a m u ; d la te g o  też g lo s  je g o  w ie l­
k iego  u ż y w a  p o w a ż a n ia  n a  d w o rz e  w 
B an g k o k u .

P rz e d  p rz y b y c ie m  do P a ry ż a  p o w ie rz o ­
no m u k ilk a  n iisy j d y p lo m a ty c z n y c h  ; 
m ian o w ic ie  to w arzy szy ! o n g -n o P o w i (b ra t  
m ło d szy  k ró ia j w p o d ró ż y  do Ja p o n ii  i 
b a jd c n u , sk u tk ie m  czego  F r a n c ja  m ia n o ­
w a ła  go k o m an d o rem  leg ii h o n o ro w ej. 
W  S y am ie , g d z ie  k ró l m iew a  k ilk a  żon 
p ra w o w ity c h , sy n  n a js ta rs z y  fa w o ry ty  s ta ­

je  się  n a s tę p c ą  tro n u  (d a w n ie j b y w a ło  
inaczej ; n a s tę p c ę  w y z n a c z a ł k ró l d o w o l­
n ie  z p o m ię d z y  d z iec i sw o ich ) i u ży w a  
ty tu łu  w ie lk ieg o  k s ię c ia ;  d ru g i z ko le i 
sy n  zw ie s ię  m ały m  k s ię c ie m ; sy n o w ie  
zaś z in n y ch  żon k ró la  z u rz ęd u  n a le ża  
Ho d w o ru , n a  k tó ry m  w y b itn e  z a jm u ją  
s ta n o w isk a . W  tom  o sta tn iem  p o ło żen iu  
w łaśn ie  z n a jd u je  się  ks. Y ad hana ,

N ie  ta k  ła tw o  mu p rz y sz ło , j a k  są  
d z il, n a w y k n ąć  do ż y c ia  p a r y s k ie g o ;  ja  
ko cz ło w iek o w i w ą tłeg o  b a rd zo  z d ro w ia , 
p ie rw sz a  z a ra z  z im a n ad  S e k w a n ą  d a la  
m u s ie  b a rd zo  we z n a k i, tem  w ięcej, że 
n ie  s łu ż y ła  mu k u c h n ia  f ra n c u s k a  do- 
p io ro  z w io sn ą  p rz y sze d ł do sieb ie .

P rz e p a d a  za  m uzj ką . O p e ra  też  j e d y ­
ną jego ro z ry w k ę  s tan o w i, w to w a rz y ­
s tw a c h  bow iem  b y w a  ty lk o  o ty le ,  o ile 
b y w ać  w n ich  m usi z u rz ęd u . Od czasu  
o b jęc ia  p rzez  n iego  leg ac ji, j a k o  k a w a le r , 
do tej p o ry  nie d a w a ł p rz y ję ć . Z re sz tą  
n ie p o z w a la ją  mu na to ś ro d k i p o se ls tw a , 
rozporządza,pfuego  ro czn ie  n ie w ie lk ą  w zg lę- , 
tlu ie  su m ą  7 2 .0 0 0  fran k ó w .

J a k  k siążę , ta k  i w szyscy  członkow ie  
leg ac ji n am ię tn ie  p a lą . T o  też b a jeczn a  
tu  co dn ia  w y ch o d zi ilość  p ap ie ro só w .

W  z w y c z a jn y c h  w a ru n k a c h  u rz ęd n icy  
legacji n ie  b y w a ją  z a p ra c o w a n i, c iężko 
im w ięc o b ecn ie  d ać  sob ie  ra d ę  z n a w a ­
łem  d ep esz  i sp ra w  b ież ąc y c h , c iężko , 
m im o, iz p e rso n e l je j  do lic zn y ch  b a rd zo  
na leży . P rz y te m , k rę c ą  s ię  tu  u s taw iczn ie  
s tu d en c i sy u m scy , k sz ta łc ą c y  się  w P a ­
ry żu .

K siąże  P r a v i t ,  n a s tę p c a  t io n u  syarn- 
sk ie g o , 1 5 - letn i m ło d z ien iec , baw i ta k ż e  
n ad  S e k w a n ą , g d z ie  p rz y b y ł  p rz e d  k i l ­
kom a m iesiącam i d la  w yćw iczen ia  s ic  w 
ję z y k u  fran c u sk im .

W obec  z a w ik la ń  m iędzy F ra n c ją  a  S y a  
m era, u rz ę d n ic y  leg ac ji d rż ą  n a  m yśl wy 
ja z d u  z P a ry ż a , k o n ieczn eg o  w. ra z ie  w y ­
p o w ie d ze n ia  w o jn y . P rz e jm u je  ich  szczc. 
gól ni ej o b aw ą  p rz en ie s ie n ie  się  do L o n ­
d y n u , m im o p rz e c ie  d o b ry c h  S y am u  z 
A n g lją  s tu su n k ó w . W id o czn ie  z a sm a k o w a ł 
im  P a ry ż .

■je Szczawnicy,
(L ist „Kurjora Polskiego11).

2 sierpnia.
Sala teatritlna dworca gościnnego by­

ła  przepełniona w dniu wczorajszym wi­
dzami — przedstawienie i koncert ama­
torski na cele oświaty ludowej, tudzież 
na cele Towarzystwa imienia Kościu­
szki udały się świetnie. — Amatorowie 
i. amatorki, szczególnie ostatnie w tru ­
dnych rolach jednoaktówki Greybnera: 
„Nie dojechali11 .a miaiiowi.tjiei.-irzy pa-- 

'n ie z za kordonu pp. W ... Uj... i Ua... 
grały po mistrzowsku a oklaski1 i bu­
kiety były wyrazem podzięki -.najszer­
szych kół naszej kąpielowej publiczności. 
Słowo wstępne, zastosowane cło. wznio­
słych celów Towarzystwa oświaty linio­
wej, wygłosiła żona dyrektora tutejszego 
zakładu kąpielowego p. Maija W iśniew­
ska, uczennica p. Grzj wińskiej z K ra­
kowa, p. Jadwigą. Obalińską,-.; .młodziutką 
pianistkę o śliczncm uderzeniu i głębo- 
Idom zrozumieniu autora, oklaskiwano 
bardzo po „rondzie11 Mendelsohna, tak 
iż zmuszoną była ponad program ode­
grać melodyjnego krakowiaka Paderew- 
sldego.

Przedstawienie zakończyło sie obra­
zem z żywych osób, w którem wzięło 
udział 16 osób; w pierwszej odsłonie 
praca wśród chaty włościańskiej w dru­
giej apoteoza oświaty (p. Mo... z po­
chodnią i  sztandarem wolności odrodzo­
nej Polski podżas pieśni „Jeszcze Polska 
nie zginęła11. — Obraz układa! p. A.... 
z Warszawy. Przedstawienie to taic się 
udało, iż domagają się ogólnie pow tó­
rzenia tegoż. — Bjfdyrektor Wiśniewski 
dbały nietylko o gości, lecz 1 o cele ogól­
ne narodowe, zamierza urządzić zabawę 
na celo weteranów wojak polskich 1831 
i  1863 roku.

Ma być bal na dochód zorganizowanej 
przez niego straży ogniowej w Szczaw nicy, 
echo lwowskie ma koncertować na celo 
oświaty ludowej — nadto urządzono bę­
dą zabawy — dziecinna i góralska. J u ­
tro wielka loterja lantowa a wieczór 
reun:i.on na Miodziusiu w sali restaura­
cyjnej p. .Moszyńskiego; projektowaną 
jest również wycieczka do Sew.erynówki 
z powTotem przy pochodniach i ogniach 
bengalskich. Liczba gości dotąd docho­
dzi do liczby 2ÓUU osób a 1420 rodzin. 
Goście szczawniccy doprasząią się odfoto- 
grafowania -obu grup wczorajszego przed­
stawienia obrazu „Przez oświatę do wol­
ności11.

KRONI KA,
aalenńarz. Dziś Dominika, iv., jutro N. P. 

Śnieżnoj.

W Rabce odbyła się loterja fantowa 
pod protektoratem  księżnej Marceliny 
Czartoryskiej, na dochód szpitalika miej­
scowego. Urządzeniom lotorji zajmowały 
się panie: Janow a Fedorowiczów a i Mi­
chałowa Śliwińska, których trudom  za­
wdzięczać należy nietylko piękny dochód, 
ale i przyjemność, jakiej doznali wszy­
scy uczestnicy zabawy. Przy stolikuuk z 
losami zajmowały miejsca panie: Tadeu-

szowa Starzewska. mecenasowa Smolar­
ska, Rodes i k r. Łubieńska, a przy bu- 

B ecie  p a n i o Bo g u s z o wa  i Kolanowa, tu ­
dzież pani. Śliwińska z panią Fedoro wi­
eżową. O ożywi oni o zabawy starał się 
też osobiście właściciel Rabki, lir. Sobie­
sław Mieroazowski. Dochód wynosił 671 
złr. w. a.

Los kasjerów kolei, państwowej w 
ar! cji. Czytamy w „Gazecie kolejowej11: 
Wszystkie większe instytucje finansowe 
jirzyznąją swoim kasjerom dodatki ka­
sowe jnżto jako wynagrodzenie za do­
kładność rachunków, jużto jako pewnego 
rodzaju premię za wielka ich. odpowie­
dzialność osobistą i  na pokrycie nieda- 
..ącyn-Ji 'się uniknąć prawie strat, na ja ­
kie każdy kasjer, jako człowiek omylny, 
jest narażony.

Koleje prywatnej® w Galicji trzymały 
się również tej zasady i 7, tego tytułu 
przyznawały kasjerom swoim na manco 
pewne stałe dodatki t. z. pauszale® któ­
rych wysokość zastosowana była do wy­
sokości obrotów miesięcznych w poszcze­
gólnych. kasach.

Z dniem upaństwowienia kolei prywa.- 
tnych znikły owe dodatki Praca, a więc 
i  możliwość Omyłek wzrosła — płacę' 
natom iast obcięto.

Celem uśmierzenia głosów niezadowo­
lenia, które^wybuclLy i ażeby niby cofk' 
zrobić, zaczęto spisywać obroty pioniężne 
poszczególnych kas, mówiono coś- o t. z. 
manco, odpowiadąjącem pewnemu, pro­
centowi od obrotu, a potem zaległa 
znów- grobowa cisza i trwa, już d rugi 
rok.

Wyścigi artyleęji polowej o nagrodę 
odbędą się po raz pierwszy w Przemy­
ślu w dniu 5 sierpnia b. r. na matem 
Błoniu.

Komiczna scedh. W Jarosławiu w
■ tych dniach bawił jakiś komisant Nie- 
m ioćjjktóry wstąpiwszy do golarza ce­
lem ogolenia brody, w trakcie golenia 
wymyślał na, Polaków $ o  mu ślina do 
nst przynius-la. Pan golarz oburzony o- 
świadczyt, że go golić nie: będzie i. po­
mimo próśb gróźb złożył brzytwę, a 
pan komisant na w ielką pociechę paa- 
prów miejscowych wyszedł z golarni z 
dołową ogolonej głow7y.

Okropna klęska Piszą z Królestwa 
Polskiego, że dnia 26 lipca nad wsią 
Lam enty, gminy Czerwin, ■przeleciała- 
burza połączona z huraganem, który li­
teralnie zuiszozył -«ieś całą. Ź dwudzie­
stu domów nie ocalał ani jeden; stra­
szny wicher pozrywał da,chv, poprzewra­
cał kominy, a ramy okien powyrywał z 
mwiasam i: wiele domów zrujnowanych 
jest zupełnie, zaś wszystkie budynki go­
spodarskie zniszczone do gruntu. Obe­
cnie Lam enty przedstay iają stos-'.zwa­
lisk. Okolicznie pola z niezżętem jeszcze 
zbożem robią wrażenie pustyni, usianej

■ zerwaną ze strzech słomą, odłamkami 
krokwi, desek, drzew itp. Wypadków z 
ludźmi, nie było, dzięki temu, że pod­
czas szalejącej 1 burzy, wszyscy prawie 
mieszkańcy wsi znajdowali się na ro bo ­
cie w polu, iciyzaś co byli w domach, 
starsze kobiety i dzieci, widząc zbliża­
jącą się nawałnicę, schronili się razem 
wszyscy w jednej chacie, która jakny cu­
dem ocalała wlaśnidregdy wicher zerwał 
z niej. tylko strzechę -i powyrywał o- 
Icna, — ściany zostały nienaruszone. Tak 
więc ■ cała wieś jest dzdś bez dachu i 
chlcba. Ta sama burza przeciągnęła je ­
dnocześnie i nad wsią Jan iu ty , tam  je ­
dnak nie zrządziła żadnych szkód; opo­
wiadają tylko, że tegoż dnia z Jarnu t 
wicher porwał i uniósł, niewiadomo do­
kąd, dwóch chłopców, 6-ci.o i 12-to le­
tniego.

Sokół Nowosądecki urząlza w nie­
dzielę U sierpnia r. b. wycieczkę do K ry­
nicy, w której wezmą udział także d ru­
no wio z Gorlic. Program, którego głó­
wną część stanowią ćwiczenia piioliczne, 
jest wielce urozmaicony. Jakkolwiek w 
tym roku zabawy z tańcanr nie będzie, 
spodziewać się należy, że wycieczka się ' 
powiedzie tem bardziej, że nadobne kry­
niczanki .gorliwie się sprawą zajmują.

3adania mikroskopowe W iu-ów e ju ż  
z ap ro w a d z en ie  s ta ły c h  b ad ań  m ik ro s k o p o ­
w ych p rz y  rz e ź n ia c h  w K ró le s tw ie  i w 
R o sji, s ta n ie  s ię  fak tem  d o k o n a n y m . D o­
ty c h c z a s  u rz ą d z e n ie  ta k ic h  s ta c y j do - 
sw ia d c za ln o u n ik ro sk o p o w y ch  , o d b y w a ło  
s ię  z in ic ja ty w y  w ład z  m ie jsk ich  lu b  l e ­
k a rz y , lecz żad n e  p rz e p isy  p ra w n ie  o b o ­
w ią z u ją c e  p o d d a w an iu  b ad an io m  m ik ro ­
sk o p o w y m  m iosu '/.a z w ie rz ą t z ab ity ch  w 
rz e ź n ia c h , n ie jS tn ia ly  i ty lk o  w razie  
u jaw n io n y c h  o zn ak  c h o ro b liw y c h , lek a rze  
lu b  w e te ry n a rz e  p rz y  p o m o cy  w ik ro tk o -  
pu  b a d a li s top ień  sz k o d liw o śc i d la  z d r o ­
w ia m ięsa  z c h o reg o  z w ie rz ęc ia . D z ia ło  
s ię  to je d n a k  w b a rd zo  n iew ie lu  rzeźn iach  
a  o g lęd z in y  n a jc zę śc ie j o d b y w a ły  s ię  n a  
oko , bez p rz y rz ą d ó w . O b en ie  z in i-.ja ty - 
w y je d n e g o  z z a rz ąd ó w  g u b e rn ja ln y c b  w 
K ró le s tw ie  P u lsk ie m , d e p a r ta m e n t m ed y ­
c zn y  z a ją ł  się  o p ra co w a n iem  u s ta w y  o- 
b o w ią zu jąc e j d la  s tac ji b ad ań  m ik ro s k o ­
p o w y ch  w rz e ź n ia c h , z p o d d a n ie m  p rz y -  
rausow em  m ięsa  z z a b ity c h  z w ie rz ą t b a ­
dan iom . S tac je  u rz ąd z o n e  b ę d ą  p rz y  r z e ­
źn iach , v. k tó ry c h  w ięcej niż za  1 0 0 0  rs. 
z a b ija n y c h  je s t b y d lą t,  lub  ta k a ż  ilość  
trz o d y  ch lew n e j. K o sz ta  u rz ą d z e n ia  p o ­
n ies ie  m ag is tra t, j a k  ró w n ie ż  p o n ieść  m a 
k o sz ta  w y n a g ro d ze n ia  le k a rz y  lu li w e te ­
ry n a rz y , lecz w olno będ zie  k o sz ta  te  u- 
m arz ać  z n a ło ż e n ia  s to so w n e j d o p ła ty  od 
z ab ijan ia  b y d ła  i trzo d y .

i



Moskiewskie nadużycia, „Gazeta Na­
rodowa pisze: „W dum 28 z- ‘-t w 
Taruorudzie padły rosyjskie strzały na 
służbę poddanego au strja c k ib g o  p. Bro- 
mirskiego.

Rzecz poszła stąd, że p. Bromirski 
posiada w Taruorudzie pod Tarnopolem 
na samej granicy staw rybny, z którego 
kto chciał i nie chciał, zwłaszcza po 
stronie rosyjskiej zabierał mniejsze i 
większe ryby. P. Bromirski zdołał wy- 
kołatać u nadzoru straż; skarbowej po­
zwolenie na używanie łódek, w których 
służba jego pilnuje jegu własności, ale 
tylko w dzień, w m ey zaś po staremu 
pograniczna ludność rosyjska bez prze­
szkody wybiera ryby jak swoje. P. Bro- 
mirski o tyle tylko tem u staje ua prze­
szkodzie, że zabiera raukiem zapomniane 
w nocy sieci i włoki. Otóż i niedawno 
tak się stało. Na to wezwał kapitan 
żaudarmerj' rosyjski* j komendanta po­
sterunku taruorudzkiej żaudarmerji do 
siebie i oświadczył mu, że ostatnim ra­
zem zabrane sieci i włoki nalażą do 
niego, a jeżeli mu ich p. Bromirski na­
tychm iast nie wyda, każe strzelać do 
każdego, kto się na stawie pokaże. 1 
rzeczywiście następnego dnia padły 
trzy strzały, czyli inuem'  słowy staw 
przestał być własnością pl Bromirskiedo 
wbrew jego własnej woli“.

Z roku na rok urzędu we „Gub. Wie- 
domosti11 wszystkich litewsko-rosyjskiek 
gubernij obliczają starannie liczbę w ła­
ścicieli ziemskich Polaków i katolików, 
uraz ilość posiadanej przez nich ziemi. 
Świeżo znajdujemy tej kategoryi daty 
w witebskich „Gub. Wiedomostiach". 
Z nich przytaczam niektóre, jako dla 
nas zbyt ważne pod względem narodo­
wym, a zarazem rzucające światło na 
pustepy systemu rusyhkacyjnego na kre­
sach dawnych ziem naszych. I  tak w  ro­
ku bieżącym jest w gubernii witebskiej 
w łaścicieli ziemskich wyznania katoli­
ckiego 2754, prawosławnych 3818, roz- 
kolników 503, luteranów  468, wyznania 
mojżeszowego 86, cudzoziemców" 14. Ko- 
rzystniejszoni od cyfry właścicieli są 
dla nas cyfry dotyczące obszaru posia­
danej przez nich ziemi. Polacy po­
siadają bowiem 791,000 dziesięcin, Ro­
sjan ie  722.000 dz. luteranie 234,000 dz. 
Cena ziemi przy nabywaniu w ahała się 
pomiędzy 3 a 265 rublam i za dziesięci­
nę. Rosyanie w wielu miejscowościach 
południowej Rosyi, jak np. w guberni 
jekaterynosławskięj, narzekają na Niem­
ców, iż nabywają ziemię i wypierają z niej 
tubylców, jakkolwiek w tam tych stro­
nach niebezpieczeństwo pod względem 
plemiennym czy narodowym jest tylko 
urojonem. A oto jeden z licznych zre­
sztą taktów, świadczący, jak Rosjanie na 
zachodzie w gub. witebskiej, w sąsiedz­
twie niemieckich prowincji nadbałtycki eh. 
spełniają swe obowiązki plemienne. Po­
lakom nie tylko nie; wolno ziemi naby­
wać lub trzymać jej w formie zastawu, 
ale naw et nie wolno brać w dzierżawę 
długoterminową. Tymczasem rodowity 
Rusyaniii, właściciel rozległej ekonomii 
uświeckiej za Dźwiną. liczącej przeszło
50,000 dziesięcin ziemi, a w tuj liczbie 
obszary pokryte pięknym lasem, ma ca­
łą  adm iriatracją wyłącznie niemiecką, 
dzierżawców tylko pochodzenia niemie­
ckiego i naw et lasy swe sprzedaje spe­
kulantom niemieckim. F akta  te  polecam 
łaskawej uwadze rosyjskich dzienników 
pansla wisty czny ch. “

Czarny frak zostanie prawdopodo­
bnie niedługo już wygnany z sali balo­
wej i przestanie być uważany jako strój 
galowy, a miejsce jogo zajmie frak ko­
lorowy, a zwłaszcza czerwony. Bruksels­
cy krawcy wysłali niedawno cyrkularne 
do wszystkich kolegów w fachu całego 
świata cywilizowanego, a właściwie do 
towarzystw krawieckich wszystkich wię­
kszych'm iast z wezv;aniem dążenia do 
tego, aby w przyszłym karnawale frak 
kolorowy zastąpił miejsce czarnego, co 
naturalnie leży w interesie rzemiosła kra­
wieckiego. Na zebraniu wiedeńskiego 
stowarzyszenia krawców, postanowiono 
nie używać jeszcze w przyszłym sezonie 
żadnych krzyczących barw' na fra k i; bę­
dzie więc można widzieć w tegoczesnym 
karnawale tylko niebieskie, brązowe, zie­
lone i popielate traki. Prawdopodobnie 
jak spodziewają się mistrze sztuki kra­
wieckiej, panowie maiżonkuwie będą 
się starali występować we fraKach bar­
wy odpowiadającej barwie sulnu żony, 
jeźli więc pomysł w’prou adzenio koloro­
wych fraków przyjdzie do skutku, to wyj­
dzie to tylko na korzyść panom kraw­
com. Do fraka kolorowego używane bę­
dę czarne spodnie lub czarne pończochy. 
Tak więc maluczko, maluczko, a owa po- 
jedynczość i j< dnolitość toalet balowyct 
mężczyzn należeć będzie do przeszłości... 
W  p la in -a ir  sali balowej przestaną pa­
nowie tworzyć ciemne tło. dla różnobar­
wnych toalet damskich.

Szczawnica dnia 31 lipca. Uwagi 
waszego korespondenta zamieszczone w 
szpaltach szanownego pisma miały ten  
skutek , iż walne zgromadzenie klu­
bu szczawnickiego zaraz na pierwszem 
posiedzeniu postanowiło dla krótkości se­
zonu kąpielowego udać się drogą tele­
graficzną tak do J E. Namiestnika jak i 
do księcia marszałka o połączenie Szcza­

wnicy koleją z jednej strony ze stacją 
Chabówka, z drugiej ze stacją w Starym  
Sączu, fcaldż sam telegram wysłano i  do 
JE. prezydenta kolei państwowej Dra 
Bilińskiego z równoczesną prośbą o roz­
szerzenie naj fatalniej urządzonej stacyi 
kolejowej w Starym  Sączu. Telegramy 
te  opiewają:

jEksc. Prezydent kolei państwowej Bi­
liński, Wiedeń.

Ogół gości szczawnickich reprezento­
wany legalnie przez Klub szczawnicki 
na podstawie jednomyślnej uchwały wal­
nego zgromadzenie, składającego się z ro­
daków ze wszystkich dzielnic Polski., upra­
sza o łaskawe i jaknąjspieszniejsze po­
łączenie Szczawnicy koleją żelezną z in- 
nemi issniejącemi już stacjami kolei pań­
stwowej a to oprócz powszechnie wia­
domych względów wyższego znaczenia 
jeszcze i  z tego powodu, że Szczawnica 
przynosi obecnie chorym tylko połowę 
pożytku z powodu uciążliwej komunika- 
cyi. Oprócz tego prosimy o jakuajiy- 
chlejsze rozszerzenie zbyt szczupłej i zu­
pełnie niedogodnej Stacyi Stary-Sącz.

‘ Z najgłębszym szacunkiem prezes klu­
bu Jeziorański.

JEkscellencja książę Marszałek kraj. 
Lwów. JEksceil. Namiestnik Lwów.

Ogół gości szczaw uickicJi reprezento­
wany legalnie przez Klub szczawnicki na 
podstawie jednomyślnej uchwały walne­
go zgromadzenia, składającego się z ro­
daków ze w szystkich dzielnic Polski, upra­
sza o łaskawe jaknąjspieszniejsze połą­
czenie Szczaw nicy koleją żelazną z inne- 
mi istniejącemi już stacjami kolei pań­
stwowej, a to oprócz wiadomych wzglę­
dów wyższego znaczenia jeszcze#. z tego 
powodu, że Szczawnica przynosi obecnie 
chorym tylko połowę, pożytku z poSo- 
du uciążliwej komunikacji.

Z najgłębszym szacunku,in Prezes klu­
bu Jeziorański.

t

Małpa kasjerem. W  państwie syorn 
skiom kupcy i bankierzy ubiegają się o 
to, ażeby kasjeretn swoim zrobić — m ał­
pę. W kraj u tym  kursuje niezmiernie 
wiele fałszwej monety, a nikt na fał­
szerstwie nie umie się lepiej poznać, 
niż małpy. Pod tym względem żaden 
lichwiarz z m m i równać się nie może. 
Czweroręczny kasjer, oczywiście stoso­
wnie wyuczony, z poważną miną bierze 
w pysk każdą sztukę monety i zębami 
próbuje jego dobroci. Jeśli pieniądz jest 
prawdziwy, małpa siclada go do kasy, 
fałszywy zaś rzuca z gniewem na zie­
mię, objawiając tym  sposobem swoje nie­
zadowolenie. Czwororęczni kasjerzy mają 
oprócz tego tę wyższość nad dwuno­
żnymi. że nie pobierają żadnej pensji i 
nie uciekają z pieniądzmi za morza.

Kalendarzyk zabaw i zebrań w Krakowie.

P ią tek  1 sio rpn ia  przedstaw ienie w P ark u  
krakowskim.

Sobota 5 siorpnia przedstaw ienie w Parku 
krakowskim.

Niedziela 0 s ie rpn ia  wycieczka „Sokołów14 
do Tenczynka. — to n c e r t  w Ogrodzie S trze­
leckim . k o n c e r t  w Parku krakowskim, wie­
czorem przedstaw ienie teatralne.

Nabożeii , t “*o i muzyka kościelna Wczoraj 
jaku w dniu M atki Boskiej Anielskiej we wszyst­
kich kościołach reguły ów. Franciszka odbyty 
dę Nabożeństwa odpustowe z W ystawieniom 

Najświętszego Sakram entu — kazaniami i pro­
cesjami.

W kościele OO. Rufurmatów Suinę. celebro­
wał X. Jau  Haber, przoor 0 0 .  Karmelitów. 
Kazanie w ozasie fchimj wygłosił X. W alerjau 
Wierzbicki. Chór katedralny pod przewoduict- 
woin pj Gieszczykiowicza — wykonał M szk S . 
Schweitzera C! di.r, na G raduale „Ave M;wja“ 
l-tychlingc na Ofortorjum „Tantum  ergo“ Pr: 
W itta  na 4 głosy a capela.

Odpust. W  kościele XX. Pijarów  w Krakowie 
przypada w nindzielg dnia 6 1'. m. O dpust Prze­
mienienia Pańskiego, obchodzonego Sum ą o go­
dzinie w pół do i 1 przed południem. Nieszpo­
rami z kazaniem o godzinie w pół do 5 po po­
łudniu,

Płh Delegat Laskowski dziś rano 
o goclz. 9, m inut 24 wyjechał do Oświę- 
cima na komisję.

P. Tadeusz Pawlikowski, dyrektor 
nowego teatru  krakowskiego, wyjechał 
w dniu wczorajszym do Lwowa.

Kapituła XX. Reformatów w Biecza 
odbędzie się d. 11 b. m.

Z aririji. Najj. Pan zarządził przenie­
sienie pułkownika 13 p .p . juljusza Fro- 
dla na stały stan spoczynku — i zamia­
now ał: pułkownika 3 p. artylerji forte- 
cznej Karola Ziegelmayera, dyrektorem 
artylerji w Zudarze; podpułkownika Ale­
ksandra WaDuschka komendantem 3 p. 
artyleęji fortecznej; podpułkownika Aloj- 
zbgo Judra komendantem 1 bataljonu 
artylerji fortecznej.

Pułkownik sztabu mż. Aleksander Za­
remba praeniosiony został w stan spo­
czynku.

Gener. lekarz sztabowy Dr. Rysz. Chi- 
miani, szef sanitarny X I korpusu, prze­
niesiony został w stan spoczynku, a le­
karz sztabowy dr. W . Liszniewski. prze­
niesiony do szpitala garn. we Lwowie. 
Lekarz sztabowy dr. Jekób Schaff ze 
Lwowa został naczelnym lekarzem gar­
nizonu w Czemiowcach. a lekarz szta­
bowy dr. Robert Slama z 55 p. p. le­
karzem naczelnym 24 dyw. p. Lekarzami 
asystentami w rezerwie zostali: W incen­
ty Arnold i Izrael Selzer we Lwowie, 
Pinkas Tislowitz w Krakowie i Salomon 
Eterzig w Przemyślu.

Z ankiety przemysłowej w Wiedniu.
Na posiedzeniu ankiety d. 31 z. m. ja­
wili się jako eksperci sami lwowscy prze­
mysłowcy, a m ianow icie: Skarbek z kor­
poracji stolarskiej ze Lwowa, Niemczy- 
nowsld, przedstawiciel 'Towarzystwa do­
staw dla armji.; Friiauif, reprezentant 

2^,Gwiazdy“ ze Lwowa; Pories, reprezen­
ta n t żydowskiego stowarzyszenia „Jad 
Charusim “ ze LwowajFjakoteż Waliehie- 
wicz, rym arz; Piepes, aptekarz; Giuch- 
cińslci, blacharz; Seltenreioh, zegarmistrz; 
Miknliński, krawiec; introligator G etntz 
w imieniu „Skały “. Wszyscy eksperci, 
z wyjątkiem Ciuckcińskiego, oświadczyli, 
że uważają egzamin na czeladników za 
konieczny, egzamin zaś na m ajstra za 
zbyteczny. Oświadczyli się także za za­
prowadzeniem. dowodu uzdolnienia u kup­
ców7, szynkarzy, fabrykantów', przeciw7 
czemu wystąpił Piepes, w7ykazując, że 
przez to popierałoby się tylko przemysł 
wręgiersld.

Eksperci oświadczyli się dalej przeciw7 
ubezpieczeniu od wypadków personalu 
pomocniczego robotników7, za zniesieniem 
„chałupnictw a11, przeciw skróceniu czasu 
pracy do 8 godzin, a za odpoczynkiem 
niedzielnym.

Getritz i Waliohiewicz żądali, ażeby 
żydowscy rzemieślnicy nie praktykowali 
u ćhrześcjan i odwrotnie. Pories przema­
wiał przeciw temu, ponieważ usuuiętony 
przez to żydów od nauczenia się no- 
wTych rzemiosł, a zatem od produktywnej 
pracy.

Zamiast książek robotniczych żądano 
zaprowadzenia legityrmacyj. Wreszcie 
wszyscy, z wyjątkiem Piepesa, oświad­
czyli się za oddzieleniem Izby handlowej 
od izby przemysłowej.

Ze praca 1 owarzystwa szkoły ludo- 
wrej- jest skuteczną i wytrwałą, mamy 
now y’dowród, gdyż Towarzystwo buduje 
trzecią szkołę w Głębokiej koło Huło- 
skowa, w powiecie kołomyjsldm.

Z krakowskiego ochotniczego To­
w arzystw a ratunkowego. XXVI sp ra­
wozdanie za miesiąc lipiec b. r. wyka­
z u je c ie  Towarzystwo w tym miesiącu 
udzieliło pomocy w 188 wypadkach. W  
dzień 138 razy, w nocy 50. Z tego w 
nagleni zasłabnięciu 73 razy, uszkodze­
niu eielesnem 104, samobójstwie 6, w 
przypadkach obłąkania 5. rzewieziono 
do szpitala 55 osób, do mieszkania 4, 
do stacji ratunkowej 3. Dotkniętych zo­
stało mężczyzn 103, kobiet 78, dzieci 
7. Lekarze Towarzystwa' interwenjowuli 
1 raz. Służbę pełniło w tym miesiącu 
członków ochotników (medyków) 93.

Członków czynnych Towarzystwo liczy 
100, wspierających 150.

Krakowski Tell. Niezw7ykłą celnością 
strzału odznacza się członek krak. To w. 
strzeleckiego, p. Roman Okmurski. N a­
śladowca ten  Hzwuj carskiego bohatera, 
przy niedzielnym popisie strzeleckim do 
tarczy, 1'ystrzelił. 14 bellerów z rzędu 
i jedną czwórkę. Obecni członkowie zdu­
mieni tak niezwykłą liczbą celnych 
strzałów7, przyznali p. Ohmursldumu nie 
tylko nagrodę, ale w dodatku jednogło­
śnie okrzyknęli go najlepszym strzelcem 
Towarzystwa.

b ib lio teka  Stow arzyszenia nauczycielek w 
Krakowie otrzym ała w darze od dnia 2L stycznia 
do dnia 2 sierpnia 1S93 r. 1S2 tomów m iano­
wicie od pp. Pioniążkowoj M ichaliny ii tomów, 
Żclońskiego E twarda 5 roczników „Wieczorów 
rodzinnym i71, Pawlikowskiej Mieczystawowej 12 
t  imow, H r. Tarnów .Jcioj Stanisławowej 1 t )m, 
Hr. Michałowskiej Stofanowoj 17 tomów, Kwa- 
śnickioj Jadw igi 1 tom, Odrzywolskiej Anieli
1 w m , Beliwnry. Zofii 4  tomy Grymeid ju l i i  
28 tomów7, Bollisomi Domiceii 30 tomowy Suł­
kowskiej Antoniny 16 tomów, H rabianki Mi­
chałowskiej Anny 7 tomów', Zakrzewskiej Anny
2 tomy, Kaczkowskiej H onoraty  2 toiny, Gą- 
siorowskioj Jadw igi z Belgradu .19. tomowe Szla- 
chtowskioj Heleny S roczników Tyrgodnika illu- 
strowanogo.

Dziękując, nmiojszem Szanownym ofiarodaw­
com Wydział Stowarzyszeniu nauczycielek wy­
raża nadzieję,, że wszyscy przyjaciele oświaty 
nadal Bibliotekę zasilać będą.

Sekretarka Prezesowa
D. Mikiewiczówna. Wanda Żeleńska.

oudowa | Oitiiiika Mickiewicza pustępujo z 
dniem każdym. P iedestał pod pomnik siggajużj, 
blisko jednopiętrowej wysokości. — Do zupeł 
nego togoż wykończonia brak tylko osadzona, 
kilku l.amiom. — Robota ta. potrw a jeszcze 
dwa miesiące, a  potem dopioro przystąp ią  ro­
botnicy7 do osadzaniu na  m iejscu jążj Uędąoyoh 
części samego pomnika. Przy budowie tej prócz 
robotników naszych zatrudnionych jost rnwniożg 
kilku włoohuw znanych jako zuakomitych ka­
mieniarzy. —

Z robut miejskich. Budownictwo miejskie 
przystąpiło do naprawy bruków7 w Głównym 
iły ,1 ku i na placu Marjaokim.

Dl. W arszawską i D ługą wyszutrowano, dziś 
za* przy irąpiono do walcowania tychżo ulic, 
nadto w Długiej u lic y  wybudowany zostanie 
chudnin przód posesyą p. Gnzikowskiego, oraz 
przejścio przoz ul. D ługą w7 poprzek ul. Ślak.

N a Slaku zarządzono przobrukowumie ścieków 
ulicznych.

Naprawdono bruk  w bramio rogatki rakowi­
ckiej i w ul. Koletok.

Budowuiiutwo miejskie wniosło podanie® aby 
w ulicy Zgodc przedłużyć kauał aż.ylo ul. Jó - 
zofimkiej, celem zniesienia znajdującego sig 
w tojże uli",)7 row7u odkrytego, w7ydzielającogo 
z siebie w7yzii w7y zatruwające powietrze.

Wisła, po krótkotrwałym  opadzie, 
wczoraj znowu o kihm centimetrow się 
podniosła. Korzystają z tego statki pa­
rowe i- maj jc ułatwiuną żeglugę , nieu­
stannie są zajęte holowaniem galarów 
z niuterjałp.m używanym do regulacji 
brzegów rzeki.

Dziś drugi wfrezorek Gustawa F i­
szera.

Teatr letni w parku Krakowskim
Wczoraj przedstawiono wesołą kroto-

chwilę „Wujaszek Alfonsa11 i iniły zaw­
sze obrazek Anczyca „Łobzowianie11. W 
wykonaniu znać było staranność. Ansambl 
nie jedno pozostawiał do życzenia. W 
pierwszej jednoaktówce wyróżnić należy 
„ W ujaszka11, w drugiej Zosię, Brotazego 
i  Tomka.

Przybytek  dla prodnkc.yi hippićżnyc.h tow a­
rzystwa Bidolego, rozpoczęło wczoraj wznosić 
na  placu w ul. D ictlonsk iu j, od struny Wa­
welu. Budynek cyrkowy będzie jak  zazwyczaj 
w Krakowie drew niany; lożćtjclinak i krzesła 
■nają być urządzone wygodnie i z pownym 
kom fortem . T rupa  cyrkowa rozpocznie dawać 
przedstaw ieniu jjujjHziJ dwa tygodiUesJB

BamoroJue nakraplacze. ltoznosic ie le  kwia­
tów7, uwijający sig przeważnie po plantach, 
i około Sukiennic, dbając, aby nietrw ały ich 
tow7_r jak  najświeżej się przedstaw iał, biorą 
wodę do u s t i takow ą spryskują kwiaty. Ba- 
m nrudny ten nakraplaćz wprawdzie nic nie 
kosz.tnje, jednak  ize względi w h jg .jo n ie z n y h  
niepowiiiion być w praktyce stosowanym. Juk 
bowiem każdemu wiadomo, w ustach a szczo- 
gólniej w ślinie znajdują  sTę  ̂ bardzo często 
bakcyllusy, które przy skraplaniu  kwiatów 
przenieść,'sig m ogą na takowe, a przy wącha­
niu tychże łatwo dostać się m ogą przez nos 
do wownętrznego organizmu człowieka. Gdy 
nadio  ..wroc.my uwagg na roznosicieli kwia­
tów, kt rzy do luużi moralnycii i żyjących 
|  uczeiwej pracy się nie zalićzTają, to samo 
się przez się rozumie^fże kwiaty od nich  p o ­
chodzące i odświeżano w wyżej opisany spo­
sób, me przedstawi.iją żadnego higijonicznego 
bozpieezeństwa i z nabywaniem takowych liczGar 
się należy.

Ze stacji ratunkow ej. We wtorek o godzinie 
wpół do 4 po południu w7ezwrano pogotowio za 
pośrednictwem telefonu z M agistratu  podgór­
skiego do Płaszowm, do-odłowami braci Kain- 
slor, gdziu iiraktykant ślusarski Marcin Stoe, 
la t  L'7 liczący, został uder/mny żelaznym mio- 
toiu w głiw7g jirzeztf Franciszka Kaszila, czela­
dnika. Ghorogo zastano już*,'.opatrzonym prowd- 
zoryeznio w stanio hozprzytomnym. Czaszka po 
strun io luwoj zmiazażona, mózg naruszony i wi­
doczny. Z powodu bardzo słubogo a często 
pfźfim ranogo tętna , w7stijzfknięto clio.roinu dwu- 
...■otnie otom  i pól strzykawki kamfory. W dro­
dze do szpitala chory wymiotował — stan jogo 
ji<st groźny, prawdo beznadziejiry. Powodem 
śmiertolnogo skaleezonia. był papieros^ o który 
Kaszil, tal. natarczywio sig upomiuai, a_ż„, w7 za- 
pidgzywośc.i śmiortuluie młotem ugodził Stoóir.,:

W tymżo dniu o godzinio S min. 40 wdeezór 
zgłosiła się na stację p. Teodozja .Jatlot z sy- 
noiń swoim 8-lotiiim Bulosławom, którogo jakiś 
sporUun.ii przejccliał bicyldem. ULsorwauja wy­
kazała, stłuczonio nóg W7 okolicy stawm kolauo- 
w'egu, lekkie obrażenie nn czoło i wzdłuż całego 
grzbietu i na prawej ręco w okolicy nadgarstka 
dwalokkio wynnezynionk.. Chłopczykammtrzono.

Na targu w krakowskim zakładzie ohserw7a- 
cyjnym na niorogaciziię s]jrzodano w dniach liii 
łipca , I siorjmia 1;. r. 24S-1 sztul; wieprzów, 
płacąc od 36 do 40 ct. za kilogrum żywej wagi.

T E L E G R A M Y
Dnia 3 Sierpnia.

r ra g a . W Brzeźnicy został wybrany ks. K a­
ro l fezwarzenherg prezydenteir czeskiogo s to ­
warzyszenia leśników.

Paryż. Układ dotyczący stworze­
nia rejonu neutralnego w linlocki- 
nach został podpisany przez Fran­
cję i Anglję.

Paryż. Interwiewowany Roeliefort mz 
jeszcze wskazał Constaushi, jalco intelek­
tualnego sprawcę skaudalu ducretiiwsko- 
Dortouowskiego. Pieniądze dał niejaki 
Mariuoni, właściciel wielu dzienników, 
dawniej wróg Oonstansa, obecnie ubie- 
gający się o łaskę przyszłego prezy­
denta republiki w nadzieji, że zostanie 
uficeiem legji honorowej.

Pary 7. Ksi-j' iu Yadhamie, posłowi Ś37- 
iirau , zakomuuikował minister spraw za­
granicznych Deyelle notę zawierającą 
żądania Francy i, dotyczącą przeprowadze­
nia w życie warunków zawartych w ulti­
matum z dnia 20 lipca br. Francya za 
gwarancję, iż warunkom stanie się za- 
dosyó. uważać będzie doezasową oku- 
pacyę wybrzeży i zatoki Czantabon przez 
swą Iłotę, jakoteż zupełne usunięcie się 
forpoczt syamskich z lewego br/egu Me- 
kongu. Obok tego stawia Francya jeszcze 
uastępuiące warunki: Syam odtąd nie 
będzie utrzymywał posterunków wojsko­
wych w Biittam-Baug i Sernreap, jako­
też na przestrzeni 25 km. w góre Me- 
kongn liczą7; od Kambodży nie będą odtąd 
krążyły syaruskie zbrojne okręty.

Parvż Rada ministrów pod przewod­
nictwem Carnota, złożona ze wszystkich 
ministrów z wyjątkiem PeytraPa i Ter- 
rier’J wobec zgody Syamu na zadość­
uczynienie uietylko pierwotnym ale także 
późniejszym warunkom F ranc ji, jakoteż 
użyczenie przez Syam żądanych gwaran- 
cyj, uchwaliła c o f n ą ć  b l o k a d ę .  Za­
razem uchwaliła rada ministrów zapro­
jektować Anglii utworzenie rejom  neu­
tralnego.

Paryż. W edług „Tomps’S  projekt u- 
tworzenia rejonu centralnego pomiędzy 
posiadłościami' angielskieni a franauslde- 
mi,, wyszedł ze strony Francji. Obie 
strony są gotowe do ustępstw7 teryto- 
rjciuych i załatw ienia nieporozumień, 
których początku szukać należy jeszcze 
w 1889 r.

Faryż. W e d łu g  „T em psV  odmfral 
Rum am i otrzymał polecenie zaniechania 
blokady.

Berlin. Deutsohes Colonialb1 dl dowia­
duje się z listu majora W issmauna, iż 
według opowiadania przybyszów7 z Ny- 
idge, Emip pasza na zachód jeziora Ny- 
auza spotkał s4ę z Arabom Saiden Lin 
Abed. który mszcząc śmierć trzech Ara­
bów7, rzekunm przez Emina skazanych 
na śmierć nad jeziorem Victona, wzuąl 
tego ostatuiego wraz z całą karawmną

do niewmli, poczem w s y s c y  z o s t a l i  
s t r a c e n i .

Berlin. W edług Post w ministerstwie 
wyznań opracowuje się memorjał doty­
czący w7prow7adzeniu, wj prowincjach pol­
skich nauczania religii po polsku. Me- 
m oijał z koleii przejdzie na ręce mini­
sterstwa stanu.

Beri.a. v luil.n. Ztij.a dowiaduje się, iż cholera 
orasnje w Białym stoku.

Londyn. W  izb i®  wyższej oznajmił 
Rosebery, Iż Syam przyjął zarówno pier­
wsze, jak i drugie ultim atum  fiancuskie. 
Francja żąda także, aby jej wolno było 
ustanowić; swoje konsulaty w7 Na,u i Ko- 
rat. Ta ostatnia, miejscowość będzie po­
łączoną liiiją kolei żelaznej z Bangko­
ki* m. Syam zobowiązał się nie utrzy­
mywać zbrojnych okrętów7 na prze­
strzeni 25 km. w7 górę Mekongu powy­
żej Kambodży, i na jeziorze Tonle-Sap. 
Rosebery zapowiedział nader rychłe pod­
pisanie przez Develh;.Ta i Dufferina umo­
wy, dotyczącej utwmuzenia rejonu cen­
tralnego.

Lundyu Groy zaprzeczył Izbie gmin 
pogłosce, zamieszczouej w „Daily New7s “, 
jakoby Rum am i wciąż trw ał przy pier- 
wotnem żądaniu opróżnienia odnogi 
syams1 mj przez ilotę neutralną. Dalej 
ośvriadc/,j 1 Grey, iż i Anglja godzi się 
w zasadzie na stwmrzenie rejonu neu­
tralnego.

Sofja. Stam'jułow7 został trójkrotuie 
wybrany. Wszysr.ymuni ministrowie dwu­
krotnie. „Swoboda11 oblicza, lż z pomię­
dzy 150 nowo wybranych deputowanych, 
tylko 10 zalicza, się do otwuirtej opo­
zycji.

Buenos Ayres. Powstanie trw a dalej. 
Pod Santa Fe oczekiwane są powmżne 
starcia między jenerałem  C!oxą. stoją­
cym na c.zele 2000 żołnierzy regularnej 
armii, a powstańcami. Ci ostatni zosta­
wili Coxie 2 godziny zwłoki do namy­
słu, czy chce oddać się na łaskę i nie­
łaskę.

Buenos Ayres. Między senatem a 
Izbą panują nieporozumienia w7 sprawi 1 

stłum ienia rew ol ucji.

l*rzyj eciiali do W rakow a
D nia 2 Sierpnia.

Motel Krakowski. J . Janowski 7.0 lawowa. — 
W. M raukowiJa 1; W arszawy. — 15 Żabiński 
z Wadowic.

Grand hotel. R. Uszyński v, SHallera! — K  
Kireiiner z Mouaoluum. — K. Bluni ■/. ParyżaG
E. Gonttornćo z Londynu. — L Baraniecki 
z W iednia.

Hotel Saski. Ks. / .  L ubom irski HjWarszawy, 
W. Amorofi z iMedj olanu. -  E. Obniski z Ko- 
raczjjow iecP— i\i. łlazarak i z Baygrodu.

Hotel Kleił,i. E. Grubor z Wiodnin. — B. 
E i'inherg z Warszawy.

Hotel C»ntr .. 'y- KJ Ustaszewki ze Lwowa. 
T. Kiilhor z W iodnin. — M. Jakubowski z W ar­
szawy.

Giełda krakoY/ska.
K ląm rzĄ l sierpnia 1S93.

Płacono za 100 kilogram ów n e tto ;
Pszenica b iała od 9.— do 9. 30 ;|jęzerw ona

— 1— do —■— ; żółta o d  do — ■— ; żyto
U'90 do 7-60 , jgi-zmień U-50 po 7-— ; na kaszg 
—•— do — 1— ; owies z op łatę  akc.rz. S‘20 
do 8 '40 ; —‘ do —•— ; proso od a -— do 6 '— 
jagły  od 11'— do 14'—; bób o d —7— do— — 
ta ta rk a  od 7-— do 8-— ; groch (prim a) 10-— do 
12-—; koniczyna (na paszę) —•— do 4-— 
(biała) —•— do —■—; szwedzka — ■— do 
—•—; lm anka —7— do — ■—•; km inek —■— 
do —'—■; wyka —■— do — ■—; fasola —7— 
do — 7— ; kukurydza —•— d o —7—; ziem niaki 
(hklr.) 27— do 2-20; anyż — do —j —; ma­
sło (garniec) 37— do 3750; ja ja  (kopa) 1725 
do 1730; siano (cnt.) 3 —: słoma l 7—; sp iry ­
tus (hktlr.) na 9ó0/0 T rd e s a  78 '—; okow ita 
(hek to litr) na  SO"/0 Tralosa 76'50.

NADESŁANE.

(R'itbri/1ca Nadesłane nie yochudzi od Re­
dakcji, która też za n ią  odpowiedzial­

ności nie przyjm uje  j.

P. T .

Przez wzgląd że niektóre łaskawe zle­
cenia z prowineyi dla mnie przeznatzone 
lecz mylnie adresowane do dawniejszej 
spułki Hubner 1 Hanke, lub do nie­
istniejącej już firmy Jozef Kanke czę­
sto właśnie przez mylne adresowanie 
wcale innie niedochod/iły przezco Sza­
nowni odbiorcy narażeui bywali ua za­
wody, a często nawet i nil straty, upra­
szam Szanownych mycn oamorców 
z prowineyi dla uniknięcia nadal po 
dobnych ewentuaności, łaskawe zle­
cenia adresować tyk o  do firmy

ALOJZY HUBNER
S kład  farb m aterjałów 

710 ( 3 - 3 2 )  Lwów, Rynek 38.

P o ń c z o c h y  g7 im o w c  n a  ży ły  
k u rczo w e , p a sk i ru p tn ro w e i  
p a sy  b rzu szn e , g o r s e c ik i tlo 
p ro steg o  trzy m a n ia  oraz w sz e l­
k ie  w yrob y w  z a k r e s  ręk a w i-  

c zn ic tw a  w ch o d zą ce  
polecaja

B r a c ia  B l ł . E W S C Y
w  K E -A K IC W IE

obok kościoła N, P Maryi.

W s z e lk ie  p a p ie ry  w a rto śc io w e , bankno- [7 1 (i " T) [T1 w  jX ral£o\i7ie , R y n e k  1. S ® . P  r Zlecenia
ty zagraniczne i moneiy kupuje i sp-zedaie pod naj- |\[| j] WVD119jDV ill 1 Ci I. OPFZfff. MMII WffiffO z prowincji uskutecznia się odwrotną pocztą bez 

korzystnieiszemi warunkami. v « i w  0  doliczenia prowizji. “W
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DROBNE OGŁOSZENIA.
Od wyrazu zwyKłym druKiem 2  ct., tłustym  

drukle... po 5  ct., Minimum ceny ogłoszeń 2 5  ct.

W Ó Z E K  D Z I E C E S f ^ n E ' na resorach 
w tlobrrm  stanie tanio zar.iz do sprz Mania. — 
W iadomość w Krakowie ul. Grodzka 2£ JH  pigtr. 
lewe drzwi od 10 lano  do 4 p o j jl .  289 1 G

P T t O Ś B  A  o  T D 3 I O C ! Do szlachetnych 
Serc udaje się rodzina liczna a  godna polito­
wania. matka leżąca słaba od imzszego ozasn, 
a dziatwa ginie w nędzy i głodzie, npraszając 
o względy w podaniu pomocy, Elżbiet i S lu rsk a  
ul. P ta s ia  1. 63 w Przemyślu. 290 1 8

d o i i  B ł i a t f t y A y y  o ó-eiu obszer­
nych u l ikacjach z piwnicami i ogródkiom kwia­
towym, ba rdzo starannie i z doLrego m nterjału 
budowany, cynkiem kryty, z powodu zmian fa­
m ilijnych je s t  z wolni j ręki do sprzedania.

Zgłoszenia przyjmuje I. Gawiński w drnkarni 
p. Korneckiego i u. św. Jana), lub w Dębnikach 
K r. 105 obok willi Madagaskar.

P O T R t f ,  Ił A. C W L f t j P C A  do rozno­
szenia gazet. Wiadomość w Espedyeji „Kuriera 
Polskiego11. 1 6

i; D O INTERESD  KORZENNEGO |
delikatesów i win |

A  w śródm ieściu Krakowa kilkunaścio la t  9  
& istniejącego

k poszukuje się wspólnika f
z kapitałem  2 do 3 tysięcy złr., któryby 

■f1 m ógł pracę swoją dodać. — L is ty  n p ra- y  
£  sza si° do Kedakcji tego dziennika pod w 
'  adresem  A. B. 100. Kraków. 730 1 3 %A  a d re s1
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RESTAURa CYA

T URLI Ń8 KI E  GO
w  K r a k o w i  ?,

w  A o te la a  „ p o d  3R,ć>żą“,

Obiad za 1 złr.
P ią tek  clnia 4  S ierpnia

Ziipy

Przystawia

Potrawy

Lepnp

, Pomidorowa.
J Consome Garbiur. 
i Koso! z j  ulpet mii. 

Chłodnik litewski.
S ałata  z kurczęcia z rakami. 
Kawiolki na  bulionio.
Ja jk a  a la Marcelinie.
Szt. m ięsa, sos kalafiorów.

Rozbef — Polędwica. 
Prykandki cielęce z kawior. 
Ozór po polsku.
W ołowa po mołdawsku.
Kyż z owocami.
BąSaiiki z kapustą. 
Galarotka.

W y ż s z y  S  k la s o w y
B n  o hm nr f / n  htiti^

RÓŻY TiSRBST
w Krakowie

Przyjmuje się także na mieszkanie pa­
nienki uczęszczające do semiuarjum nau­
czycielskiego. Troskliwa opieka domowa 

zapewniona.

Zgłoszenia przy jm uje  się codzienni« od 
godziny 3 — 5 popołudniu.

Bwierzynieoka Kr. 18 I piętro.

EUłody oiilowioi
łat 25, szlachcic, były obywatel ziem­
ski, a obecnie kasjer poważnej instytucji, 
posiadający około 8.000 tysięcy Zlr. 
własnego majątku, z braku stosunków, 
pragnie w celu matmnonialnym tą dro­
gą poznać panienkę lub młodą bez­
dzietną wdowę z dobrego domu, nie 
starszą nad lat 22 , przystojną j posia­
dającą odpowiedni kapitał. Dyskrecje 
pod słowem szlachecł im zapewniam.— 
Ofeity proszę składać poste-restante dla 
„Leszczyca." Kraków, zawiadamiając o 
725- wysłaniu w Kurjerze Polskim. 1 2

f) P o s z u k u j e  s i ę

|  I s T I E M K I  1
(9 k tóraby w godzinach poubiednieli udzio- 
lsS lała lekcyi w języku rodzimym za przy- 

stępnym  wynagrodzeniem .
Iffl Bliższych wiadomości udzieli A dm iui- 

731 stracja  K u rje ra  Polskiego. 1 1

U d z ie la m

lekzcy" IcroyuL
według systemu wiedeńskiego Ł

w sposób' bardzo praktyczny i czasie 
bardzo krótkim.

A L E K S A N D R A  
717 1 S kraknw , ul. S ław kow ska Nr. 27

I-szo pigtro.

Poszukuje się do naoycia

|  p o s i a d ł o ś c i  z i e m s k i e j
p o d  K r a k o w e m  | |

o je d n y m  fo lw a rk u , z d o m o m  m ie -  s* 
s z k a ln y m . 715 1 ? HU

Bliższa wiadumoś '  w biurze adw okata Dra El 
Duboszyńskiago w Krakowie, Grodzka 18. jTTl

,Le Gloria
Le Gloria" 
Le G!okia“

7

M  '

Uznane / a  w, praw dziw e fran ­
cuskie bi])nłk:  cygaretow e

„LE GLORIA’
wyrobu iirmy

J O S E F  B A R D O U  &  F IL S
PE RPIGN A U-P ARIS.

60 zło tych medali, 16 listów pochwalnych, 2 Dyplomy 
„Hors Criieours

Bibułki cygaretowo przewyższają niezaprzeczenie' wszy­
stkie znane dotychczas d o b r o c ią  i  j a k o ś c i ą .
p r a w d z iw e  znajdują się j e d y n i e  w książeczkach 
opatrzonych firmą „JOSEF BAKDOU ifc F IL S “.
bibułki cygaretowe mają brzeg gładki lub ząbkowany 
i  są także
w  t a t k a c h  znanych . 463 5225
z  w y b o r n e j  j a k o ś c i .
bibułki cygaretowe i tutki, można dostać^we wszyst- 
kich^eng-ros-składaelipapierujijty& fiknch.

Największy wybór maszyn do szycia
Singera ręczno od 28 do J 48 Zfr. 

„ nożne „ BO „ 65 w
JKiir* gotów ką 16% taniej.-, 1

$óm,dl J w Ł a i e t ó
m e c ł i a n i K  i  s p e c y a J i s f c a

Lwów
Ho t e l  Ż o r z a

H 1 ^ 
p € | |
g f l

K r a k ó w
K y n e k 2 5.

s t U
%  % y  \

w 4ą

M M
Zakład zdrcjowo-kąpielowy i klimatyczny 

w powiecie \owotarsk:m,

Kuracja mleczna, żętyczna i kefirewa,
Pierwszorzędna wziewaima solankowa i Da'samiczna igi;wiowa.

Zakład wodoleczniczy kąpiele m ineralne i ^rzeczne w bystrym  D unajcu.
W szelkie w ząd zen ia  postępow e, 1200 pol.oi d la  gości, n iek tóro  

7, k u ch n iam i. W  I . sozonio uo 20 czerwca, i  w I i i .  pc 20  sie rp n ia , oraz 
w  porze jes ien n e j i  zimowej A iioszkania zakładow e o Vs częśc tańszo, n a ­
jem  da ienny.

W sezonie I I . uwolnienia od tsfksy zniesione.
Lokarz zakładowy dr. W ładysław  Sciborowski i 7 innych lekarzy 

udzielają ciiorym porady.
Ze wszystkich lmij kolejowych LLojazd do stacji Jj Stm yiii riączu, 

skąd drogą malowniczą wśród gór nad Dunajce]u, -ll kilom, de Zali idu 
(5 godzin jazdy, odpoczynek w Łącku). Pocztowóz, powozy i wózki według 
taksy.

W ody zo zdrojów Józefiny, JKagdaleny i czystoj szczawy Jana, na 
głównym składzio H. Matt»niegu w St. Siączu, we wszystkich aptekach 
i handlach wód m ineralnych.

P rospek ta  rozsyła opłatnie i zamówienia na  m ieszkania przyjm uje

Z a r z ą d . G - ó r n e g o  Zatarładia

294 15 22 F, WIŚNIEWSKI.

FranciszBk Cembronowicz
M A JSTER  SZEW SKI,

w Krakowie., ulica św. 'Pontonza l. 21. —• Filia ulica 
Florjańska l. 15,

G44 poleca w doborowym zapasie

i ) l n „ 4 v i ó  w ł a s n e g  o  w y r o  o n
damskie od 3  zlr 2 5  ct., mgzkie od 4c zlr. 2 5  c.t., ba ty  od 3  złr. 5 0  ct. 
i wyżej, stpsow nie do wymagań, oraz przjrjn n ije  do reperacji obuwie 

męzkio, dam skie 3 kalosze.

! S K Ł A D  P I W A  i P O R T E R U 1
h

Z  B H G W A K U

^  Krcyksięcia Albrechta ^
W ' Ż Y  W C  CJ.

'bakowe sprzedają po następujących cenach:
Piwo cesarskie . 10 et.

„ marcowe . 12
Porter 
Ale .

16 et. 
16 „

 ̂ Przy oduiorze 10 butelek naraz odpuwiedni rabat, 
h Również przyjmuję zamówienia na piwo żywieckie 
►i w beczkach.

g  G. LAZAR. — KRAKÓ W ,
u., św. Jana. I. 0, na dale w podwórzu.

PIERW SZY KRAKOWSKI

.aliłsd czyszczenia i farbowania
z a  p o m o c ą  j » a i y

UBIORÓW MĘSKICH 1 SUKIEN DAMSKICH,
poleca swoje niżej wymienione biura p rzy jęcia:

KrakóiY: U l .  O r o . D k a  1. 5 1 .
Lwów: U l .  .1 a < * ie I I o . i s 'r C a  1. 3 .
Przemyśl : U l .  O o l i  O l . i i . s L a  J .  7 3 .
8 t r r i :  i t y n e k  1‘ 2 « .  M .  v / a l d i n m n .
D rohobycz: I Ł y n c l t  1. 1 0 .  i f o s c n s r l i c i m .
S i -bor: 2 Ł y - ie l s  1. 5 1 ,  l i .  P r i c d n m i i n .
Juro łun: Gvo‘lz k a  w aabu L  poczt.. A . Stotter. 
Rzesze W:  U yj.cl., A ., W einbcfo-. 
lurnow: U l. W ie lk i*  Schody, i. 7., € h . Maye.-. 
Bielsko-Biula: Jtlcielisti-assc l. 32 , M. J»s;pei-le.

Z uszanowaniem- H e c k e r  &  V c t e r n a c h t .

ą  paiiifi wma wL luo&o

czerwonego i białero,
w prost od producenta, otrzym ał 

IM A Y 4 ]j> lS IIi 726 2 6

A .  H A W E Ł K I
i sprzedaje takowe 

cle ta liozn iB  i  h u r to w n ie .

A P T E K A
yv m iejscu lcorzystnem 72812

jest zarai lub od i-go października 
b. r. do wydzserzawienia.

Bliżiza wiadomość u pani Tarkowioz we 
Lwowie ulica Łyczakowska 1. 13.

Magazyn obuwia
M ari! Derdzikowsk'sj

pod Iderownictwem

B R O N IS Ł  D OBRZAŃSKIEG O
W.KEA1COWIE 

ul. Sw. Jaua 1. 4 (drugi doru od A—B),
poleca

obuwie męskie od 3 —50 złr., obuwie 
damskie od 3 - -2 5  złr.

Zamówienia wykonywa punktualnie z naj­
lepszego 'naterjidu i w najkrótszym czasie.

l l a g a z y n  o b f ic ie  z a o p n r w o ;  iy 
iv g o t o w e  o b n w ie . 439 17 ?

O-

M a s z E i l S
"Uf

ii.

Stosując się do życzeń, nadciiodzących od wielu delegatów 
i lokalnych komitetów W ystaw y, przy dłużą podpisaua D yrek cja  
termin zgłaszania przedmiotów na powszechną W ystaw ę k ra ­
jową we Lw ow ie r. 1894 do dnia 1 października '-SOS.

W ystawcom , którzy się po ten dzień nie zgłoszą, nie może 
D y re k cja  zapewnić przyjęcia przedmiotów na W ystawę i uzy­
skania miejsca w żądanym przez nich rozmiarze.

Lw ów  dnia 28 lipca I8 9 3 .

Sekretarz jenera lny : 
J. Starkel. 720 1

.Dyrektor W ystaw y: 
hiarchwicki.

: o  - :Q 1 : 0

Kolegjum ks. :ijarów krakowskich
rozpoczyna wdniuj 1 W rześnia tak jak  w roku przeszłym

Szkołę przygotowawcza,
czyli kurs jednoroczny dla uczniów chcących w roku przy?- 

szłym zdawać exanńn do klasy ]-sze j gimnazjalnej lub
realnej.

Przyjmuje się tylko uczniów przyuhotizących — za opłatą 5 złr.
(10 koron) miesięcznie ^

I ?  Kraków d. 21 Lipca 1893 r. K s .  T a d e u s z  C l u o n i e e k i .
^  704 1 4 redaktor kolegium ks. Pijarów, jth

S e s o n  p o l o w a n i a  s i ę  z D l l s i a i

MAGAZYN BRONI 1 WSZELKICH PRZYBORÓW MYŚLIWSKICH

M h m ^ k yŁ  U L I M I E O I K E I S O
w Krakowie, ulica Szewska ! 23.

ma nu składzie BROŃ MYŚLIWSKA u.szolkich systomów, Rewolwery, P-slole+y Tloberty Sztućce, Re-
petlerki, Patrony do strzelb, lw o lw m w  llohoirów oto. i ws/.ystkin możliwo pr/yhory  iujśliw skio w mtj- 

bogutszym wyborze po oenach najumiarkowanozych. — Cenniki ilu s ti ja u ń o  g ratis i franco. ■

PASTORAŁ BISKUP! 
jij s. 1  ks, M dPiG  u m l r n

jest do sprzedania.
Bliższa w iadomość w biurze aowo- . . . .    MV1 „ w ^

|  kata Dra Doboszynskieąo w K ra­
la kowie, Urodzka 18. 7 1 0  1  ? i

C? Skradu Papieru, Towarów ga­
lanteryjnych itp.

R U D O L F A  H E R l I C Z K I
w  i i  r a k  G w i e ,

potrzebny jes t

Praktykant zamiejscowy
z ukończoną 2 lub 3 k]‘ gimiitiz!

3 U D 0 L F  ł l £ * ? L I C i ł K f e ,  K r a k i w , Plac Marjacki I. I, 
„pad Murzynami" C .  l  s k ł a d t y t o n e  I  c y g a r .

Poleca ramy do obrazów, papier listowy w kasetacn  w naiuowszym guście, perfumy, myd!a o różnych zipachach, po bardzo nisldA i-enach, szczotki, szczoteczki Jo zębów, grzebienie, ramki z drzowa 
i metalu, wyroby japońskie, jako też w yreby skórkowe aa nuwą monetę. Dla J. M. W Księży poleca obrazki koronkowe francuskie z pierwśzorzp,dnych faurylc po cenach fabrycznych.

Wydawca, naczelny I odpowiedzialny redaktor; D-., lózef Orłowski. wiecz. t .  Irrkarn i W. K orneckiego w K rakow ie.


